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| 4 wynikom plebiscytu dziwić się należy, że stwie polskim, skoro pomimo wielu błędów ze 
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w jutrzejszym numerze! NROBOTNIKA rozpo cayna- 
my w odcinku druk utworu znakomitego! pinia: tow. 
zp Struga p. A 


ea kia imei” | 


GE A więc ciągłe przewlekanie terminy 
plebiscytu: przez Entęuię i wystawianie losu 
spornego, terenn na niębezpieczęństwo zmien 
lnych konjunktur politycznych, a więc fatalny 
wpływ administracji niemieckiej, świetnie 
zorganizowanej machiny, naoliwionej duchem 
Fryderyka Wielkiego. ‘Ze strony polskiej nie 
podobnego nie sposób. było przeciwstawić. A 
więc dalej gorszący wpływ duchowieńsiwa z 
arcyb, Bertramem na czele, ' agitującego jaw- 
nie, czy skrycie na rzecz Niemięc, dalej, tk. 
Adział w głosowania „emigrantów“ nieme0 

| | ich, którzy w wielu miejscowościach prochy 
i ; prae pe Daner i 


r AT i Ep ARNT $ - Jeśli chódźi o robolników - górnośląskich 
a ma caly pk Wow, hb Sapkżkięwy a że trzeba było zwalczać 
głosić urzędowe aeta plebiscytu góruoślą- |ły swych ludzi na agitację i na zdobywanie |ag'lację „niemieckich związków zawodowych, 
skiego. Ale na podstawie dotychczasowych da: |włościaństwa' górnośląskiego. Ciasnota widno- | które obiecywały robotnikom wszelką pomoc 
agh można już stwierdzić, że Polacy nie uzy: | kręgów partji chłopskich ; ich sobkostwo u- ji poparcie w godzinie rewolucji społecznej, 
skali większości absolutnej głosów. wydatniły się przy tej: sposobności w pełni i nay zjawą nadchodzącego brw 
Warto zastanowić się nad przyczynami te- |również przyczyniły się do pomnleisehiá zwy- 

go ejawiska. cięstwa polskiego. > `, 

Przyglądając się mapie Górnego Śląska Albowiem śmiało mówić można o zwycię |m 


dzić sumienie św by zabić argumenty 
rzekomego interesu gospodarczego i przynęty 
pełnych kas niemieckich „Vereinów*, ` 

A dodajmy do tego ciężkie położenie go- 
spodarcze Polski z jej obezwartościowaną wa” 
lutą; zważmy, -że kapitalizm największych 
litykę klas burżuazyjnych w Polsce «4. ich | państw ostrzył sobie zęby na bogactwa górno- 
przedstawicielstwa sejmowego. Reakcja pol- śląskie i ślepo ufa w wyższość gospodarki nie- 
ska deklamowała. uroczyście o Górnym Ślą: mieckiej; że sprawa górnośląska jest ściśle 
związana ze sprawą węgla i odszkodowań 
Śląsk — — to robolnicy ; chłopi, ło jeżeli się niemieckich, że, | wreszcie, komisja aljancka 


strony połskiej i niezmiernie trudnych wa- 
runków, w. jakich należało walczyć o przyłą 
czenie do Polski Górnego Śląska, uzyskaliśmy 
tak pokaźną ilość głosów. j 

A do błędów polityki. polskiej, oprócz już 
wspomnianych, zaliczyć. należy .reakcyjną. po 


zakreńlomo tak szeroki teren plebiscytowy, że 
wriągńięto w ten teren powiaty, co do któ- 
rych przynajmniej politycy polscy z Komitetu 
Narodowego powinni byli. wiedzieć, że mają 
przewagę ludności zniemcżonej. lub. narodowo 
zupełnie obojętnej. Głozy ludności tej wypa- 
dły na niękorzyść Polski, d ay Niemcom 
większość absolutną | 
Musimy wogóle wytoczyć ay szereg . za 
fautów pod adresem burżuazyjnych polityków 
aneng i pastji politycznych w Polsce. Nicu- 
dolna polityka zagraniczna rządów polskich, 
poczynając od rządu Paderewskiego, a koń- ‘P tyke 
cąc na rządzie p. Witosa i jego ministra. spr. ną. PARE = [mienia swawoli niemieckiej, nie dając. przy- 
zagr. p. Sapiehy, brak umiejętnej i celowej] TALER a. jak |temm w całym swym skladzie rękojmi berinte 
propagandy zagranicznej, któraby wyjaśniła |lew o senacik, zrażała „do Polaki- leznych e resowności i bezstronności — Í przekonamy 
opinji zagranicy istotę sporu 6 Górny Sląsk i 
charakter tego kraju, niedostateczne przeciy- |. 
stawianie usilnej propagandzie niemieckiej | 
równoważnika ze strony polskiej — w. dużym | wi 
stopnia zaszkodziło” sprawie górnośląskiej, 
A dalej. Wiemy, co robila P. P. S. dla 
„sprawy polskiej na ,Górtym Śląsku. Partja 
` nasza nietylko pracowała miezmordowanie na 
| miejscu, organizując robotników polskich i ur 
świadamiając ich społecznie ; narodowo, ale 
też utrzymywała stały związek z ludem pra: 
cującym Górnego Śląska, wysyłając tam cały 
szereg ludzi partyjnych, posłów  socjalistycz 
nych (tow. tow. Arciszewski, Barlicki, Mora- 
czewski, Pużak i in.) w odłąch budzenia fo 
botnika górnośląskiego do walki o prawa na- 
Bo rodowa 
Ale nio tie słyszeliśmy, aby partje; wto- 
„ściańskie spelnily swą pow:aność wobec lu- 
| du rolnego Górn. Saka: Nic nie słyszeliśmy 


PAINAA stiadowa sirai i Grab [nego Śląska zaświadczył swą dM i swą 
skięh, która jakby wysilała się w celu obez kartką wyborczą, że rwie się do Polski. Spek 
wartościowania marki polskiej, polityka” gene |nił on swój obowiązek, jak nikt w Polsce. O+ 
rałów-„uśminitielej”, ofiarowujących robotni- |beenie kolej na dypłomację polską. I tu tewo- 
kom stryczęk, lub. kulę, zamiast chleba i wol |ga nas ogarnia. Dyplomacja polska? Nie jest” 
osei =— nie mogła: zaprawdę, przyciągać dojże to czyste. pojęcie, które nie znalazło do 
Polski. sler. demokratycznych, ` ani też przy- tychezas wciglenia w żadnej żywej jednosteę 


warunkach, w. „jakich przygotowywał się pie- kół tw Wodka, uroczystości i przyjęć „zapom- 
biscyt, mamy na myśli cały szereg czynników, |nial* o takim drobiazgu, jak sprawa emigran- 
które nader ujemnie wpływały zarówno "na jtów? - 

akcję przygotowawczą, jak też ma wynik pie "Alo wszystko nam jedno, kto weźmie na 
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„Niemiec tylko dlatego, że traktat nic nie mówi 


ZWUA FR ORIG m doanak 15 „ROBOTNIK SToda"zo marca 1921. ZAW dh Nr: 77 


a 


< GRĘĘR gów 
w A iei. Dia nich wszelka kęs już, — by- próchniejących waliły się klęska kl 
le nie polska — wszelka władza, a więc i na Polskę. Co dad zrobił i godnie zaj to p 
Ciemencedu; Lloyd George'a, byla władzą od p dyplomata — szło na zatracenie. 


siebie odpowiedzialność za -i 
sprawy: górnośląskiej. Mamy w ręku materjal 
ważki, mamy cyfry. Mamy dowód, że 13 Po 
wiatów górnośląskich — to lud polski, pracu: 
jący od wieków na tej ziemi polskiej i wydo- 
bywającej z niej olbrzymie bogactwa, że| 
większość miast powiatowych — to element 
napływowy, urzędnicy, kupcy, - mieszczanie 


y 


Boga. Kark zginany od dzieċka' przez tresurę Trzy tygodnie temu w sprawie G 
|Bismareka, Wiitego, Biilowa tie mógł się już | Śląska podróżował do Londynu ks. ppb 
rozprostować. Każde zmrużenie oczu koalicji | Wyjeżdżając stamtąd Oświadczył, że uzyskał 
było dla nich rozkazem. Przytem ci Dmowscy, | aknajgorętsze zapewnienia.. i t p. Zaś na 
Paderewscy, Zamojscy, Lubomirscy, Skirmun- drugi dzień telegraf przyniósł wiadomość o 
tewie, Sobańscy, Sapiehy to ludzie o ciasnym dopuszczeniu do głosowania w du, 20 marca 
widnokręgu, jakieś okazy dziwaczne feuda- | emigrantów niemieckich. Głosy tych emigran- 
lizmu, zazwyczaj nieuki i ignoranci, leniuchy ¿tów teraz wobec połowicznego wyniku plebi- 
i tanfarony;, niedbali į niesumienni utracjusze, | seytu odegrały, — to jasne — niepoślednią 
ludzie budzący adóńiekio w. Europie. I tacyż | rolę. „Biedny książe, namiętny kochanek Ru- 
mieli porozumiewać się ź Clemenceau, Lloyd | munji, nawet nie domyślał się, żę Lloyd 
| Georgem, Wilsonem, Briandem, z tymi ludź- | Georgę ściskając mu rękę, drwi zęń jak z 
mi nowoczesnymi, synami ludu, demokratami | „pierwszej naiwnej”. 

z tradycji, pochodzenia, wychowania, z instyn- Teraz Sapieha ma likwidować plebiscyt 
ktu i świadomości? - pod względem dyplomatycznym. Nie tyle ze 
| Skutkiem .też dyplomacji tych Książątek | zręczności ile z urzędu czynność mu ta nie 
i nygusów, tych. feudałów i. gpisjerów, pasuja- | stety przypadnie. Niechajże caveant consules. 
cych akurat do, czasów saskich a nie do cza- |żeby nas nie urządził ze Śląskiem Górnym 
sów socjalizmu, burz i przewrotu, do czasów | tak, jak z Cieszyńskim urządził nas Wł, Grab- 
upadku „odwiecznych“ monarchji i cesarstw, |ski. Zwłaszcza, że na jęz niema ani jedne- 
|gdy korony sypią się z głów durniów ukoro- | go folwarku polskiego... tylko robotnicy, tyl- 
nowanych jak gruszki i nikt się o nie nie tro- | ko czerwony proletarjat. 

szczy, skutkiem dyplomacji tych to antyków, Zysław, 
WEBOWE YE AEON OE OTO WENA BENE NAP 


-Proletariat spalił swój obowiązek 


4, Mamy po "Swej stronie -traktat wezalski | 
Staś że © przynależności Górnego Sly 
ska rozstrzygać będzie głosowanie gmin, a nie 
ogólna ilość głosów. Jeżeli w sprawie głoso- 
wania emigrantów zgodzono się na żądanie 


o tej sprawie, to żądać należy, aby przy tot 
strzyganin o przyszłości G. Śląska przede- 
wszystkiem zwracano uwagę na to, eo ten 
traktat mówi. A przemawia on z calą Re 
ścią na korzyść Polski, 
yy, A. więc w górę serca, Arami Górno- 
ślązacy! Niema siły, coby was pokonać mogła. 
Nawet nieudolność dyplomacji - polskiej jest 
PARE wobec stap omenage waszej! „ 
B. 


Mały. talieton, | j 


Bytom, 22 marca, g. 11 rano. | cami. Tarnowice z miastem — 60% ża Polskę“ 
(Telegram własny). , |Pszczyna z miastem 80% za Polską. Gliwice 
Gios ma książe pan. - Gazeta Robotnicza podnosi, że wszę. |; miastem 65% ża Polką, Powiat Lubliniecki | 


"Plebiscyt. skończony. „Woj kulturalna“, 
jak nazwać można plebiscyt w iwstawię- 
nią do wojny orężnej, rozstrzygającej rzeżią 
spory. między ludami, dobiegła kolca Teraz 
Em na dyplomację, i 

< Książe Sapieha ma głosi 


i Oleski 50% za Polską. Miasto Królewska. 
Huta 20% za Polską. Rac'borz z miastem | 
54% za Polską. Koźle 25% za Polską. W 


dzie gdzie P. P. S. miała swe organizacje 
agitacja niemiecka poniosła straszliwą llę- 
skę, proletarjat zwartą ławą głosował za 
przyłączeniem G. Śląska do Polski, 


miecka, Strzelce 70% Polską. Opole > 

„ Robotnicy nie zawiedli. Towarzysze nasi Berlin, ` R marta, wiat znaczna większość | de w A 

z Gómego Śląska, proletarjat, nosiciel ideałów . (Tel. własny). TAIE OHE TERANA A a. Kato s» więk. z 

nowoczesnych wyraźnie oświadczywszy się za | - „Berliner Zeitung am Mittag“ wiata wice-miąsto, 3 
Polską powiedział, który kraj uważa za swoją| | > % m Po szość niemiecka, w całym pówiecie łącznie E, 

ojczyznę. Proletarjat śląski, czerwoni, swoje uwagę, że za Polską głosowała ai taoi miastem 76% 2a Polską. Rybniki 80% u | 
prawem go madra jazzie A A 
czyć -ma dyplo- Komentując powyższe dane, ` iść 

zh poina god epai z da e Niezaleini sjal o plebiscycie. olo: (40% ualóży ©dddwkć bio Aia 1 

Żałosna jest historja” naszej dyplomacji ` Berlin, 22 marca. | plebiscyt w najważniejszych okręgach G. Sly- 


(Œ EJ. © Freiheit“ donosi, że otrzymała 
od komisji międzysojuszniczej następujące da- 


od Komitetu Narodowego z Dmowskim i Pa- 


ska wypadł pomyślnie dla Polski, a na nieko 
derewskim zacząwszy, ta Sapieże skończyw« 


rzyść Niemiec. , Ogółem liczba głosów odda | 


szy. Ca w Polsce dokonał lud, oo. wrogom o- |ne o wynikach , sani w poszczególnych | nych za Niemcami „na wa 

dgbrał żołnierz, to zostało przy. nad i u AE RE Bytom: 19 £ M lia Por Sia zy da calym. ję ora 
ae sie penaf w i ana gi dórny Slask ga j M Be | ch, pr i la A w asi dioni 
oaea. a potem Z. ozkań Kaz, s fit askim " m wyno- | głosowała zx Polską” - | — 

się „fakt dokonany“ i Śląsk dawno: k bylby |si 52%. Habite 11 gmin zA Paska. n za Niem. ———— 


< Dmowskiego i Paderewskiego pozwolił intry- 
„dze niemieckiej skazać Śląsk na  plebiscyt.| 
„Chroniczne miedołęstwo Komitetu Narodowe- 


— 


Polsce człowieka wolnego. Jemu to zaborca |dnich G. Śląska, a daf stos obwody 


| niepodległości, Wyspiański, dawał złoty. Ej ło 
pia 


przy Polsce. Z poezątku nawet koalicja przy: 
mawala nam tę, ziemię. Jedynie  „genjusz” 


“Kiedy iiaii decyzja? | b 


- Gdańsk, 22 marca. Ambasadorów (chyba Rada Najwyższa”). 
strów zagranicznych, ściągało na Polskę, wciąż AT. „Di r Neueste Nachrich- |w. sprawie G. komu zapadnie maai rym 
po klęsce, Sprawa Gdańska, Galicji | oye donoszą ię nej Koła miarod „odb 0-. A gc 
KAC świadczają, że ostateczna  decyzj | 


- Odezwy Korfantego. z 


Bytom, bèz. względu na różnice przelionań politycz a 
; (PAD. Polski komisarz plebiscytowy p | nych i spolecznych, w jednym póz elk n 
Korfanty wydał z powodu zwycięstwa plebis- | regu wobec wspólnego wroga; . mym 

TE TZ 4, 


go z Dmowskim i Paderewskim, oraz "mini- f- 


zostało „dy ) 
biów, książąt i en-deków — szło na zatrace- 22 marca, 
nie. 


| miwi w tem głęboka pE dziejowa. 
iein zwy ud CERA 


praa y igo peta miie t ies ię fr ; 
O ar © a A e o e jonów marćk nie zo O wd 
kowach, rwa? pęta i walęzył. On stwarzał w | powanie głosów, mieszkańcy powiatów wscho- | c 


stawiał szubienice;. jego i jego inteligentów przemysłowe powiatów, położonych na połu- Cześć í niewygasła pamięć Wa stkir tym, któ. 
„więził i katował. Jemu też, ludowi, prorok dnie, Na Teak gia PROC za j rzy: oddali życie w ofierze za wyzwolenię G. 


jego w epilogu „Wyzwolenia“ nazywał 
stanem walki 0 niepodległość. 
I lud spełnił swoje zadanie. Bojowey; pc 


strzel Legiony, Magdeburg, Rząd Lubelski] Cześć wam. Node VAN GER wy ! A _.Bytom, 22 marca. 
ad Moraczewskiego — oto stację męczeń-|trwałość, za wasze męstwo, za waszą olar- (PATA. onila _plebisytowy Kortanty. wye 
kieh zmagań się ludu © niepodległość | wol-|ność. Z podziwem świat cały. patrzył na waszą | dał dziś drugą odeme m warga Gs e:04 cła, 
ność w osłalnich 15 latach. Niedawno członek | w. a Ojczyzna Polska, jak pm kd i NID 
(b. Komitetu Narodowego p. Stroński, wyznał, |; składa wam serdeczne podziękowa- | aae 
iż usiłowania te, zwłaszcza Rząd Lubelski by- Aen pearli was jak staris matka wo- 
ły zamachem na „prawną yeti UA „. Było ło | twarte swe ramiona, i 
wyznanie pochodzące z głębi s Praw-| Lecz walka, którą już tylo lat toczymy 0 |: 
bowiem władzą stały się już dawno dla naszą wólność io nasze one, nie do- 
żywiołów reakcyjnych w Polsce rządy zábor |biegła jeszcze końca. Teraz wstępujemy w fa- | jum gokiego, SO Ró 
| cze. Dla nas były one bezprawne, zbrodnicze, |zę walk dyplomatycznych i przetargów mię- | najcónniejszą częścią G. Śląska 4 stanowi. olbrzye 
„dla nas były rządami gtabieżców, sbójów i |dzynarodowych o Ad G. Śląska. Kon: | mia =  mmieszkującego tę prastarą 
|Al6 Hedy w r. 1018 ag ęetwi |zajmie «się: staleniem „granie aa za-|w mienia kę 
Koalicji a przy Badladzkich Hkąch pol- pi zdjec głównem naszem musi być ji AS 
skiej Irredenty spadły z Polski | teraz 1 nadal, až do chwili wytknięcia naszych "Gd 
role przedstawicielstwa Rzptej pochwyciły ży- zachodnich, święta zgóda, braterska | kich prezy Skręca ojc e5 Owa iia uk 
wioły serwilistyczne, lojalne i pokorne wzglę: | jedność i natężenie wszystkich sił, by jaknaj- „granicy zachodniej powiatu kiego, 
dem zaborców. żywioły, którym trucizna nie- sięgały nasze granice na zachodzie, Dla- | aż do Kolonovskiej, stamtąd wkracza w drugi po 


wolt. i | + „poddani a się - woli "83, weszła tego tat łak jak dotychczas, powinniśmy wszyscy | wiat — — Opolski i około a aieas sło | 


l 
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Oleckiego i idzie poprzez miejscowości: Knieje, 
Zembowice, Leśno, Wachowice, Bronieq, Nowe 
Karmunki, Wolencin, Kościelice i tamtędy prze- 
chodzi do granicy Rzeczypospolitej Polskiej, Na tym 
terenie przeszło 809% gmin oświadczyło się za 
przylączeniem do Polski, a zwolennicy złączenia 
G. Śląska z Polską na tym terytorium uzyskali ab- 
solutną większość głosów, wynoszącą kilkadziesiąt 
tysięcy, + . 

* Daremne sa bałamuctwa niemieckie, usiłujące 
wmówić w mieszkańców G, Śląska i w świat, że G. 
Śląsk stanowi jedną niepodzielną całość i że ab- 
solutna większość głosów na całem terytorjum ple- 
biscytowem decyduje o przynależności państwowej 
G. Śląska. Bałamuctwa niemieckie obliczone są na 
niepokojenie ludności naszej. Niemcom byłoby na 
zękę, gdyby na górnośląskim terenie powstało za- 
miesząnie, któreby nam w tej krwawej walce o 
wyzwolenie G, Śląska przynieść mogło tylko szko- 


& + 
Tej nowej granicy, którą wywalczyłeś sobie 
dzielmy ludu śląski, bronić będziemy do ostatniego 
tchu życia i do ostatniej kropR krwi. Cały naród 
polski, od sinych tal Bałtyku aż do śnieżnych szczy- 
tów Tatr, od żyznych dolin Warty aż do brzegów 


uczyni wszystko, 
naszego nie zdołał przy pomocy szatańskich pod- 
szeptów pozbawić nas naszego, zwycięstwa i nie 
narzucił nam na nowo jarzma wiekowej niewoli i 
brutalnego wyzysku, 

Rodacy! Cała Polska raduje się dziś i śpiewa 
pieśni radosne, śląc wam wyrazy podziwu, czci i 
podziękowania. We wszystkich kościółąch polskich 
dzwony rozlegają się radosnym echem po wielkim 


Echa piebisc 


Bytom, 22 marca, g. 7.40 wiecz. 
(Telegram własny). 

Na całym Śląsku ludność polska urządza 
pochody, domagając się przyznania Polsce tych! 
powiatów, w których głosowanie wykazało 
większość polską, | | 

Sprawozdańie oficjalnę z 
misja Międzysojusznicza ogłosi w środę rano. 

Gen. Le Rond wyśle swoje sprawozdanie 
do Paryża we śródę, lub najpóźniej w czwar- 
tek. 

Bytom, 22 marca. 

(PAT). Dalsze wyniki głosowania: 

Powiat lubliniecki — za Polską 13,800 głosów, 
za Niemcami 15,100 głosów. 

Łubiimiee miasto — za Polską 352 głosów, za 
Niemcami 2.581, tr $ 

Polacy mają większość w 52 gminach tego po- 

Niemcy w 86. / i 

Powiat raciborski — za Polską 20,755 głosów. 
- 48536 glosów. 

Raciborz miasto — za Polską 2219 głosów, za 
Niemcami 22,306 głosów. 

W powiecie raciborskim — za Polską 18,536, 
m Polską 26,230, 

Polacy mają większość w 42 gminach. Niemcy 
w 54. 

Po prawym brzegu Odry w powiecie racibor- 
skim za Polską oddano głosów 11,629, za Niemcami 


39. Í 
Za Polską oświadczyło się po prawym brzegu 
Qiry 29 gmin, za Niemcami 12 gmin, 


_ Bezczelnoś 


| „ Gdańsk, 22 marca. 
` (Telegram własny). 
. Hasłem: dzisiejszej prasy niemieckiej 
Lod niepodzieiność terytorjum Górnego 
s 


ka. | 
Artykuł Teodóra Wolffa w „Berliner 
Tageblatt“ jest szczytem bezczelności, nie- 
mawiść jego do Polaków przechodzi wszel- 
„kie granice. i 

„Vorwärts“ utrzymuje, że republika 
miemiecka obecnie — w przeciwieństwie 


do czasów: Wilhelma — jest krajem, tole-- 


pującym wszystkie języki i narodowości. 
wobec tego nie należy dzielić Górnego 
Slaska. „Vorwärts“ Żapomina © inter- 
pelacji, złożonej w sejmie pruskim przez 
szajdemanoweów, a zwróconej przeciwko 
przyjmowaniu do robót rolnych robotni- 
ków polskich "przez niemieckich właścicie- 
Ñ majątków na Górnym Śląsku. W Harcu 
strajk generalny w związku z oslałniemi 
policyjno-wcjskowemi zarządzeniami Hoer- 


singa. j 
j - Berlin, 20 marca 
(PAT). Dzisiejsze dzienniki zamieszczają 
adlezwę rządu niemieckiego do, narodu nie- 
mieckiego, „która podkreśla rzekome ZWycię” 
stwo sprawy niemieckiej na G. Śląsku. Prasa 
niemiecka jednak nie może żataić faktu, że w 
ekręgach przemysłowych większość głosów i 
gmin oświadczyła się za Polską. Tak rząd me- 
miecki, jak. i prasa niemiecka, podnoszą kwe- 
stję mepodziełności Górnego Śląska, spodzie- 
wając sę, że. tym sposobem uratują Górny 


Śląsk dla siebie, prasa polska zaś przytacza 


ednośny punkt tfaktatu pokojowego, który 


wyraźnie powiada, że kwestja górnośląska za- 
i | 


lebiecyti Eo-| wad 


naszym kraju z powodu zwycięstwa górnośląskiego. 

I my, bracia, cieszmy się i radujmy się, ale 
bądźmy przygotowani do nowych walk o zachowa 
nie tego, oośmy zdobyli z tak wielkim mozołem. 
Jesteśmy wyzwoleni z pod jarzma pruskiego. Zwy- 
cięstwo nasze trzymamy mocno i twardo w spra- 
cowanych dłoniach naszych i nikt go nam wydrzeć 
nie zdoła. Ale jako zwycięzcy, jako synowie szla- 
chetnego i bohaterskiego narodu polskiego bądźmy 
wspaniałomyślni i w sercach naszych wygaśmy ©- 
gień zemsty za doznane krzywdy, Zachowajmy. 
przedęwszystkiem spokój i równowagę umysłu. Ża- 
dnemu Niemeowi, choćby największe był nam wy- 
rządził krzywdy, niech włos z głowy nie spadnie, 
Skupiajmy siły nasze ì nie marmujmy ich, bo będą 
swoje usiłowania wydarcia nam owoców. naszego 
zwycięstwa, 

Podły wróg przez swoich agentów podburza 
ludność polską do gwałtów i do usuwania natych- 
miastowego urzędnika niemieckiego. Nie ełuchajmy 


kę w obronie w ciężkim boju uzyskanej naszej gra- 
nicy, a są tylko wodą aa młyn zrozpaczonego nie- 
przyjaciela naszego. Czekajmy cierpłiwie, aż Naj- 
wyższa Rada, potwierdziwszy wywałczoną przez 
nas granicę, odda władzę nad tym krajem w ręce 
polskie, PESĘ 

Bracia! Cieszmy się, niech pieśń zwycięstwa 
rozbrzmiewa po wyzwolonym Śląsku, łącząc się z 
echem radości, rozbrzmiewającem w całej Polsce. 

Bytom, 22 marca 1921. 


Podpisał: Wojciech Korłanty, pose? | komnaty 


i komisarz plebiscytowy, 

tu. 

W powiecie oleskim gminy, które oświadczyły 
się za Polską znajdują się przeważnie w południo- 
wo-wschodnim kącie tego powiątu, 

W powiecie kozielskim po prawym brzegu O- 
dry według dotychczasowych obliczeń oddano glo- 
sów za Polską 4,837, za Niemcami 7,913. Za Polską 
oświadczyło się 8 gmin, za Niemcami 12. 

Lewy brzeg Odry przeważnie głosował za Niem- 

Część powiatu głlubczyckiego i prudnickiego, 

które objęte były plebiscytem, głosowały przewa- 
żnie za Niemcami. 

W powiecie opolskim wedlug dotychczasowych 
obliczeń oddano 25,3%, głosów za Polską, 74,7% 
za Niemcami, Za Polską oświadczyło się 27. gmin, 
za Niemcami 120. Brak wiadomości jeszcze z 5-ciu 
gmin, Gminy, które się oświadczyły za Polską, 
znajdują się przeważnie w południowo-wschodniej 
części tego powiatu, a 
Bytom, 22 marca. 
wiadomości z kół kom- 
petentnych. komisja międzysojusznicza uważa, 
że z wyjątkiem niektórych terenów nad Odrą, 
gdzie Niemcy, otrzymali przewagę, wynik ple- 
biscytu stanowi bezsprzecznie zwycięstwo pol- 
skie, Istotnie z wyjątkiem czterech wielkich 
miast okręgu przemysłowego, większość gmin 
tego okręgu wypowiedziała się za Polską. Mia- 
sta te, jak wiadomo, są zaludnione przez zna- 
czną .ilość rodzin tunkcjonarjuszów i urzędni- 
ków, pracujących w przedsiębiorstwach nie- 
am lub w instytucjach urzędowych. 


(E. E). Według 


ć niemiecka. 


Tatwiona będzie na podstawie wyniku plebis- 
cytu, obliczonego gminami. 
| Bytom, 22 marca. 
(PAT). Prasa niemiecka w dalszym cią- 
gu zamieszcza tryumfalne artykuły z powodu 
rzekomego zwycięstwa niemieckiego na Gór- 
nym Śląsku, opierając się na tem, że za Niem- 
cami na całym Górnym Śląsku oświadczyło się 
z” górą 700.000, a za Polską nie całe 500.000. 
Prasa niemiecka usiłuje w ten sposób do- 
wieść, że za N'emcami oświadczyło się w ogól- 
ności 60 do 66% głosujących. 
(Dalszy ciąg depesz na str.-V i Vl-ej. 
aa ZN A POEZJE EE" SANG a 


Zblizkai z daleka. 


RÓŻNICE PSYCHOLOGII. 

Mój wczorajszy gość — ów miljonowy 
przedsiębiorca francuski — wleciał dziś rano 
do mnie i nie zdejmując okrycia zaczął mnie 
tajat z powodu wczorajszych maniiestacji u- 
licznych. A 

— (o wy robicie! czy wy doprawdy nie u- 
miecie myśleć politycznie? oddajecie się dzi- 
siaj radości, zamiast zdobyć się na podwójnie; 
potrójnie wielką powagę i prawdzie patrzeć 
w oczy? Nigdyby nic podobnego nie mogło się 
zdarzyć w Paryżu. Każdy polityk francuski po- 
myślałby sobie, coby ten tłum uczynił, gdyby 
radość jego ustąpić musiała smutkowi? Wszak 
wypadkom politycznym zawsze towarzyszy Ty- 
zyko; ich współczynnikiem są zawsze niespo- 
dzianki. Jakże można ryzykować? ,Czy wy się 
tłumu nie boicie? i 

-+ „Francja nauczyła się przwidywać ta- 
kie zuiiany w nastroju tłumu. Pamiętam czy- 


tałem w jakiejś historji wojny 1870/71 roku, że 
cesarstwo, aby podnieść patrjotyzm tłumów, co 
chwiła polecało pokrywać Paryż sztandarami. 
Nawet w dzień bitwy na polach Sedanu, 3-go 
września, Napoleon III posyłał co godzina 
wiadomości, że wszystko idzie dobrze i ludność 
niechaj flagi wywiesza! Bitwa była już dawno' 
Przegrana, bez sławy, sromotnie przegrana, 0€- 
sams odda? swoją szpadę Prusakom — a z 0- 
kien” Paryża powiewały sztandary! I otóż hi- 
storyk opisuje, jak siedząc na Placu Wielkiej- 
Opery, na terasie kawiarni, wśród rozbawione- 
go i manifestującego tłumu zobaczył nagle, że z 
pewnego okna wysunęła się ręka ludzka i cor 
fnęła flagę w głąb mieszkania.. W tym domu 
wiedziano już prawdę, całą prawdę. Nie była 
już cesarstwa, cesarz w niewoli, Francja w u- 


pNazajutrz proklamowano w Paryżu repu- 
blikę. Proklamowano ją w ratuszu, z woli tego 
samego tłumu, który dzień przedtem śmiejąc 
się i porykując, wznosił okrzyki na cześć ce- 
sarza i jenerałów. Cesarzowa musiała pokry- 
jomu uciekać i szukać schronienia w Anglji. 

„Po czterdziestu latach Francja musiała 
znowu wojnę prowadzić. Prowadziła ją ze 
zmiennem szczęściem, Wygrała zaraz na po- 
czątku wielką bitwę nad Marną, obroniła Ver- 
dun, przegrywała, wygrywała. Aż do zawiesze- 
nia broni — sztandary były w futerałach, Cze- 
kały cienpliwie; kraj cały bał się tej chwili, 
kiedy to ręka z głębi pokoju, wysuwająca się 
poza iramugę okna, cofa ze światła w cienie 
— sztandar zwycięstwa! 

Wy, Polacy, jesteście w podobnej sytuacji, 
Prowadzicie z wrogiem odwiecznym walkę na 
śmierć i życie o braci waszych, zaprzedanych 
przez królów waszych w niewolę pruską, o bo- 
gactwo naturalne waszej ojczyzny, © mocar- 
stwowe staqowisko Polski, Jest to może naj- 
poważniejszy moment waszej walki o niepod- 
ległość narodową, najpoważniejszy od chwili, 
gdy ta niepodległość przez traktat wersalski 
została stwierdzona prawnie i uznana przez 
świat, co wojnę światową wygrał. Francuz czę- 
kałby końca, skupiłby wszystką swoją wolę — 
a wy oddajecie się takiej radości, A co jutro 
być może? co, gdyby, nie daj Boże, ten plebis- 
cyt tu i ówdzie zawiódł. Co, ie wygry* 
wając plebiscyt, natrafili na ` 
nie do zwalczenia w ie Najwyższej, która 
też sprawę Śląska ostatecznie mą załatwić?*. 

— Ma pan wiele słuszności, ale nie ma 
pan jej zbyt wiele. Nie liczy się pan z odmien- 
ną psychologją tłumu. Tłum polski jest inny 
riż francuski. Inaczej wyraża Swoje uczucia 
zbiorowe. W tej manifestacji, która pana tak 
dziwi — było dużo odruchowości. Rzecz inna, 
żę zdajemy sobie sprawę z sytucji z trudności 
i z tego, ©o pan nazywa „ryzykiem“, Jestem 
pewny, że gdyby pan rozumiał po polsku, wie- 
le rzeczy byłoby dła pana jaśniejszych, mniej 
ciemnych, mniej niezrozumiałych. I nie sądził- 
by pan nas tak surowo. I u was nie każdy do- 
różkarz jest mężem stanu, a i mężowie stanu 
robią przerażające głupstwa. Po co rząd wasz 
tak surowo karał strajki majowe? Po co areszto- 
wał pod zarzutem zdrady stanu ludzi, których 
później sądy przysięgłych uniewinniają, wyro- 
kami temi okrywając wstydem nietylko Izbę 
Deputowanych, z której tacy ministrowie wy- 
szli, ale i szefa ówczesnego rządu, który. dziś 
jest naczelnikiem państwa? I wasi tedy mężo- 
wie stanu nie są przewidujący, budzą niepo- 
trzebnie namiętności, wzniecają niezadowole- 
nie, „bolszewizm“, stwarzają aureolę męczeń- 

koło głów tak mało interesujących, jak Lo- 


lę i zasępił się. i 

— „Tak, ma pan rację. Powinęła się noga 
Millerandowi z tym procesem o zdradę stanu. 
To było ustępstwo z jego strony na rzecz pra- 
wicy i kościoła. Tak samo jak legacja przy 
Watykanie. Ale wy powinniście być ostroż- 
niejsi niż Millerand, wam o ważniejsze zgoła 
rzeczy chodzi, o przyszłość Polski, 

— „Niestety jesteśmy sami. Potężnych 
mamy wrogów, i wrogowie ci są nietylko w 
Berlinie. I nie możemy nigdy na nikogo liczyć. 

— Jakto na nikogo? — zaperzył się mój 
dostojny gość. A my, a Francja? 

— Tak, istotnie, Francja ma dla nas sa- 
ma tylko przyjaźń, ale to nie przeszkodziło 
panu Briandowi zgodzić się na głosowanie e- 
migrantów-śląskich wedle życzenia pana Lloyd 
George'a, który nie jest przyjacielem naszym. 
Mamy przeciwko sobie kapitał nietylko śląski, 
ale i angielski, inwestowany w kopałniach ślą- 
skich, może i francuski, napewno włoski... 

— „To wszystko są plotki złośliwe* — 
rzecze kapitalista. 

— Plotki? To jest najczystsza prawda i 
dziwno mi, że pan o tem nie wie. — 
dodalem twardo — pan wie o tem, może lepiej 
niż ja. Niechże pan wie i to, że na Śląsku ro- 
botnik, górnik, wypowiedział się za Polską. 
Ten czarny, międzynarodowy socjalista, ten, 
co „nie ma ojczyzny”, on z Westialji nawet 
ptzybywając, z kopalń pana Stinnesa, należący 
tam do organizacji komunistycznych — gloso- 
wał za Polską. \ 

Francuz popatrzył na mnie uważnie i 
rzekł: to ciekawy świat robotnicy polscy. Mu- 
szę tam pojechać na Śląsk i przekonać się na- 
ocznie, Pojadę na święta do Opola do jenerała 
Le Rond. J Henryk Bezmaski, 


2.tddddobin kłód z3 marca I9ZI r. Ja Nr. 7? 


N ie! e m cy. 


„Stinieśówcy. i komntd nd wobec wp r londyńskiej, 


7 „„Chelalbym przytoczyć Kilka —powie- | sfoszenia „osiągnę erzony cel militarny“ 
(ga cya Georgo w wrojej mowie dna b jest klametwem, KG many hs donna 
‘marca £ b. na konferencji w Londynie — kilka hng opacyk a gy kosa BR 


; ukazał 8 marca rb w „geta „Miiachner 
Augsburger Abeudzeitung*, organie wielkiego 
przemysły, W artykule iei d udziela ministro 


dok jest glęhsko wstrząsający. Między mną a 
większością mońch ziomków panuje zgoda, że 
musimy wszystko zrobóć, ażeby kraje zostały 
możliwie szybko odbudowane“, Da ist des Pur 
dels Kern. Jak za czasów wojny, wojska nie- 
miockie niszczyły laerig kopalnie í zakła- 
dy przemys slowo Be Francji 


h i bawarski następca t 
fabryki przemysłu metalowego, cznego, | — powiedział mi to jego szwagier — był prze- 
LMAN hai zda c cna) Owca iwnikiem pustoszeń; opozycja jego była na- 
cane: 4,000 fabryk włókienniczych, 4000 fa- | turalnie bezowocną”. 

bryk zburzono, albo wywieziono Od czasu do czasu pojawia się w prasie 
Agena gpg A T E DS TOR gn N EE RE EO E 0 Ash 
i osad są kompletnie zrównane z ziemią; 707 | czestników tak niechlubnej jaty przeciwko 
osad domom, studniom, drze- 


w trzeeł | fabrykom, 
do 50%; 319,269 domów anikło z powierzchni | wom owocowym i t. d. 
ziemi kompletnie; 318,675 domów częściowo; ryś jaz ty Freie Welt”, wychodzące 
8,000 kilometrów kolej żelaznej, 5,000 mostów, | w Berlinie, umieściło w numerze trzecim 1919 
520,000 kilom. szos, 8,800,000 helstarów ziemi, | r. artyku! zwykłego lannair robotnika 
z czego 1,740,000 a oęraczn ziemi uprawnej — , pod tytułem: „Chcę pokutować za swoje 
waren a trzeba będzie przyprowadzić do | chy we Erancji%, j Ustęp końcowy 
stanu przedw 


ojeumego. Ogólna ilość wydoby- | brzmi: | 

wanego wegla we Francji go yo sę © „Didia, po ŚPókojnem zastanótwieniu się, 
50% (21,000,000 ton zamiast 42,000,000 wstydzę gó swoich podłych czynów, wstydzę 
+... Jest to zaledwie mała część tych KEP się swojej go After bezmyślnej zemsty. Jeszcze 
jakie pozostawiły po sobię Niemcy wę Francji | teraz widzę rozżarzonej nienawiści w 0- 
północnej i Belgi. (| || |. 0 *ezach lead widzę w duszy miljony pod- 
„_ Slowa Lloyd Georga znajdują potwierdze- | niesionych pięści, które się przeciwko nam, 
nie w liście pewnego re węg EN, proletarjatowi niemieckiemu wyciągną ze 
pisanego do prof. Fryderyka” Wi Foer- | szliwem ośkarżeniem. Gdyż tak, jak ja dowi 
stera. Generał ów brał udział w bitwach na powały tysiące, setki tysięcy proletarjuszy, Nie- 
ironcie francuskim. .. |aliczona ilość miejsc ludzkiego kulturalnego 

„L Ktokolwiek — feranra porat — | dorobku leży niby kupa gruzu. Nasza to wielka 
fade zr E oe mavae wic aj |" 
Lecz dotąd uchodziło yz 


pi 
$ 
2 
è 
gE 
gą 
i 
ej 
g 
Š 


mieocy ja 
dać człowieka absolutnie im oddanego — ob- 4; 
stra- | steukcjonistę, jeżeli chodzi o odszkodowania. 4 
O odbudowie nie chcą słyszeć również i = 
komuniści niemiewey. Na pierwszą wiadomość 4 
o zerwaniu konferencji w Londynie organ ko- bi 
munistów „Die Rote Fahne“ umieścił artykuł : 
t hanedan pA aake a oai i 


a ie, pea Później, po dłuższym czasie, 
kie komunikaty sztabowe slusznie stawiały pod | agy pięści ściśnięte się otworzą i wyciągną si 
pręgiem rosyjskie dowództwo za pożogi kozae- faapa: pe wwo | ghajn- 4 


kje w czasie od w maju 4 czerwcu r. 1915. „jak i 
Hindenburg 4 Łudendort przowytczyii jednak | nia wówzza © Mae wów Sia sea bę zerwaniu układów w Londynie, Jest ona jak 
wszystkóch t swojem postępowaniem. dzigzodiypioną”. ten bity pana, który cofa się, wars 


2. Wycinanie drzew edo sa nade ną ; EA PI l 
hatasu narobitaby| _ Bylo to w plotyczch s miesiącach zone | 

* wszechniemiecka prasa, gdyby Rosjanie 604 | ofi. Dzietaj, po dwóch latach | nież przemocą, 
bezbronni. Możemy jednak zawegać do tych, 


podobnego zrobili w. zajętych | Prusach Wacho- | Nad Niemcami panuje: "dach Stinnesa L. 
%zomunistów, dla których jeszcze istnieje głos sprawiedliwe . 


TR ‘Twierdzi Steina (generat Stein był Cała prasa wszechniemiecką drukuje ob | ści: prawo depcze się tutaj za pomocą gwałtu 
w tym czasie ministrem wojny, W, 8. e Szar ywo A E TT T ly Bardziej jeszcze nędzną niż py 


KW i f AR 
p> y! a 2d VE 
. > Pó 


z ai ommo, vous oles amusant — 
|WACŁAW Zr. yla ze śmiechem Princesse'a, a w cza- 
tym śmiechu zdawała się dzgać zło 


hanat imię iolh PP 


8) 


zapewne... Signor Alighiero, ten | 
Apollo nerviański, pan di Panini, jest ode mate | galo kwa w mroku późnej już nocy- siny, | 
stokroć zabawniejszy! —— odpowiedział z afek- ody wod rozbitej na miazgę piany, wi 


towaną zjadliwością (gdyż było pomiędzy nim |morski targał czerniejącemi w cięmn 
| 800 WALPUBGL | dok a cudną ukrainką niby to zupełnie ustalone, że | nocy, pamai pism bulwarowego skweru. NY 
(lis, (Dokończenie, >i "= są sobie nawzajem obojętni, że on jej „nie ko- J | 


— Ah, dimme vous etes amushuł ep sorl, 
(Ach, ja pan jos jesteś zabawny Saeco. s 
uiedbalem powiedzeniu 


„Princesse „Caprice“, w ETE ES 
cha“, jak to się mówi na five o elok'ach), sam | słabym blasku lampek elektrycznych wagon 4; 4 
GZOTU |...) 


wię. |się sobie jednak dziwiąc, że. poza tą żartobli wą | uśmiechała się do niego przed odejściem, 
alektacją, gdzieś w podświadomem żarzyły się | wizja jakaś arabska wyśniona, jak Bajka! 
urywa zarodzie uczuć Otella, a nawet Jagona,|żyła się przed nim w całym przepychu św. 
f rd poroci jakby „projekty“ na te zaro- bujnej urody Ukrainki, jak czarny, gibki wąż 
dzie. K pod ochał poprostu tego aiarad pay kobiecy, ie uosobienie potężnej, oeppegne 
| ęgowanej wspomnieniami mo- | 90 wywi wrażenie zmartwych lego, tej pokusy! (OEM APA 
oda o. ten ch rusyfikatorskich, | repokiego usza, a jednocześnie chwytał|]  —Au rórdir, monsieur le polotu A e 
gimnazjum | uniwersyieti, a także „dokształca- yi 


jącej Akademji", X pawilonu, w którym gie- | Pawiści do niego, i na samą myśl o tem, Że małego Qafó-mignon (piezzezoszka), na. pasgę. 
dział przed laty przez trzy miesiące, przyczem jest , tego Wszak 
dwa — bez książek, nawet bez Pisma Gwię. |czarownego, wcielonego Cudu, co siedział te- |nój66 razem do tego parku, a potem 
slowa po pol- |722 nawprost niego, figlarnie, przekornie ur |odwiedzić tego biednego, chorego  Fiefiela!., 
sku, Oboje mówili dość dobrze po włosku, | śmiechnięty, piecie PP R cudne( jak |No, do widzenia, zazdrośniku!... Nie chmurzyé 
mieli jednak tyle taktu i smaku, żeby nie roz. | się domyślał) ramiona, że ta jego medyceu- | sigt. Ale my się jeszcze wcześniej ze sobą 
mawiać ze sobą mową Danta w jego ojczy- szowska głowa, może dziś jeszcze, za jakąś go- zobaczymy, bo ja się panu przyśnię e dziś jesze | 
źnie, skoro nie posiedli jej w zupełności. 1|dzinę, będzie leżała na tej cudnej, falującej | oze, za parę godzin! A rirederol! 
czarowało ich to, było w tem dla nich ogro- | piersi, przylgnąwszy do niej namiętnemi, so- Aya awg ya rusałki, perlisty, złoty, za 
mnie dużo z Bajki, z marzenia, z jakiegoś życio. | czystemi, zmysłowemi, włoskiemi wargami — [mar w mroku, gdy się oddaliła w ci i 
wego egzotyzmu, że w kaġdej chwili mogli za- |purpurowiał (wewnętrznie) z żądzy, zazdrości stacyjne, przygłuszony, zduszony Przez mae 
S awa ao 4 po ji, a mio || wkoło do bazy Qo |A mad momant 0 
seg z ly nie] | i By JOW APRM 
mówiła z nikim w Nervi po rosyjsku, co tylko aoc nk af wygl jego ser-| - + GdY odeszła, nie mógł już usiedzieć w 


jeszcze potęgo egzotyczności i wagomi ni Więc. wysiadł | 
(h Było w tem coś , że (poza |się wraz z nocnym, liguryjskim wichrem, fala |niem w dalszą drogę, . i 
bardzo rzadkie beleren felirni hod y ton zallącego tuż prio pod olamiy morskiego, |ehaotyczny, kotłujący sie, 257 mrok dus JB 


i „. kipiącego skott drogi, do Nervi, pi 
odobn , marzenia, a francu- ka ad miazgą rozbitej piany, czarnego, pójść ten kawałek drogi. piechotą, 
e bay lek tylko dla porozumiewania | morskiego, wściekłego chaosu! Idąc nadmorskim, kamiennym bulwarem, g 
się z ludźmi. Zato z istotami nadprzyrodzone- — Cóżto?... Zazdrość? Ha, ha, ha, hal. |który rozbijały się czarne, spienione, hue RSE 
mó; z aniołami, bogami, faunami, nimfami, ko-|— ten zdrowy (a przytem jakiś bajkowo — |fale, i przytrzymując kapelusz, chwiał się (ed EAN 
boldami, wiłami, normami, å £ d, rozmawia |złoty), bezwzględnie okrutny, drażniący |części pod naporem wichru), jak lunatyk, r U 
gia ich mową, pb A Panini, „. Zaśmiewała się |śmiech morskiej nimfy (czy jakby „Chimery“ dp cudnej, tajemniczej, śfinksowej, jak ga- 


mis- 


nieraz do } pa gle anini, jakby w afek- | Jacka Malczewskiego, przetrausponowanej na |ma Miłość, princesse „Caprice“ — yw ray 
towanym dla dle ększej ucieszności, a bozma- | włoskość A tak Ni ją © wyni: pre znękanych już życiem, RA SN 
dziejnie Wdowa pomyśle większego spo- {mu serce nawskroś, tak ją kochał na- I tak szedł, w poczuciy straszhego 04 Lu 


dobanią się jej, przekręcał niemożliwie deri prawdę, i był o nią zazdrosny, już nawet nie |motnienia we Wszechbycie, w czarny mrok b ij | 
skie zdania i wyrazy, których go ponanczał |jak Ote!lo, a jak sam Jagol {warn nad samem huczącem, przewalającei | 
poczciwy, dobroduszny, po rejowsku trooch- Pociąg tramwajowy, z Gramofon 1 i wyciem, się w grubych ciemnościach ach nocy, mare ! 
wilny, poeta-malarz, jek foc: „niezrozmmia- |spotęgowanemi zwiększoną szybkością finishu |guro— | Mł TR | 
l peri BYWA, poci 1 pani mg ków dojeźdżania do stacji, zatrzymał się, jak wry-| | "m WOS 
j Aty, wirta pustki morskiego wybrzeża, prawiej © ` TB: WA 


Kj 
l 


Nr. 77, 
„wy ZE O A 
mowa Simonsa w Londynie już po oznajmieniy żuiwiarki, balionais i motory, by przzlsło- 
zerwania ukladów. Byla uroczystem zapewnie- ; czyć swoją ziemię, leżącą w spichlerze. 
niem, żę burżuazja niemiecka bez względu na cała Europa. 


kopnięcie nie chce się odłączyć od swoich cie- 
miężycieli.. Również i prasa wszechniemiecka 
nie może znaleźć energicznych tonów, Wczoraj 
jeszcze odwolywali się wszechniemey do dykta- 


| tury szabelki, dzisiaj kryją się skromaie w 826 


regach zahukanej burżuazji“. 

W tym duchu byly pisane wszystkie arty- 
Kuły prasy komunistycznej w czasię konferen- 
oji i po niej, Charakteryzował tę prasę krańco- 
wy szowinizm, wprost dystansujący prasę 
wszechniemiecką. Ani jednem słowem nie 
wgpominają o potrzebie odbudowania zniszezo- 
nych prowiicji francuskich, ani jednem slo- 
wem o sabotażu podatkowym  uprąwianym 
przez posiadające klasy niemieckie. Dla nich 
nie istnieją cyfry przytoczone przez Lloyd 
George'a. Pod tym względem, jak í pod innymi 
względami — o których już pisaliśmy — 
panuje między „stinnesowtami” a komunistami 

ową solidarność, 

Stwierdza się tutaj to, na go kilkakrotnie 
zwróciliśmy uwagę, że komunizm w Niemczech 
jest taktyczno - politycznym środkiem WY” 
wknięcia się Niemiec z trudności klęski wojen- 
nej, Takim jest on dotychczas. Czy rola jego 
w życiu politycznem Niemiec zmieni się w 
przyszłości, trudno powiędzieć. Jedyną odpo- 
wiedzią na postanowienia Ententy ma być, we- 
dług manifestu centrali zjednoczonej partji ko- 
munistycznej Niemiec z dnia 9 marea r. b., so- 
fusz zaczepuo - odporny z Rosją sowiecką, 

|| „W Rosji — glosi manifest — niema li- 
dhwiaszy, którzyby wam węgiel zabierali. Tam 
macie przed sobą naród wolny, macie 150 mil- 
jonów robotników i chłopów ma przestrzeni, 
stanowiącej szóstą część calej powierzchni zie- 
mi Oni wołają was — uciemiężeni robotnicy, 
urzędnicy, chłopi i fornale Niemiec, Wolny na- 
mód rosyjski oczekuje, że mu przyślecie nie- 
mieckie szyny, koleje, lokomotywy, Wolna p 
mig eng zet czeka na rolnicze narzędzia i 
sprzęty, Rosji są potrzebne plugi, brony, kosy, 


_ Listy Z Ameryki. 
(Korespondencja własna). || 
Obecna sytuacja ekonomiczna, | 


-= gd ob. I. T, bewiącego obecnie w Sta- 
| mach Zjednoczonych w -Pitisburgu, otrzy- 
maliśmy garść ciekawych wiadomości o 


aese aE perat mhe 


becie St. Z w ala, przemyśle i rolnic- 
twie. Urodzaj był w tym roku tak wspaniały, 
że nigdy jeszcze stalystyka nie wykazywała 


SZEgO. (sj 
Porządek istniejący Świata wymaga, aby 
w takim, wyjątkowo, zdawałoby się, szczęśli- 
wym wypadku. znaczna część ludności zmuszo- 
«na byla się głodzić, Farme. 
pra spodziewali się AN a 
N a dozorca 
sokich cenach sprzedać go nie mogli. Ceny za- 
częły spadać, lecz pomimo to nabywców nie 
było. Głodną Europa błagała, aby wysłać im 
hé część zapasów. Ale gielda rzekła, że to, 
«zem Europa narazie może płacić, nie ma ża- 


- Gnej wartości, 


; W rezultacie bawełna, zboże į owoce gniją 
fu, ehlopi przestali kupować ubrania, automo- |. 
bile, meble, gramofony i t p. Fabryki nie o- 
*trzymując zamówień, zmniejszyły produkcję, 
robotnicy w miastach stracili możność zarob- 

wowania, urzędnicy w rozmaitych przedsię- 
%iorstwach stracili posady, a tym, którzy je- 
«szczę są zajęci, zmniejszono płacę. Jedyna na- 
fdzieja na nieurodzaj w Australji, również za- 
wiodła. Przypuszczano, że być może wtedy u- 
dda się wywieść produkty tutejszę do Anglji i 


| mtrzymać same funty szterl., do których gielda 


sprzychylnie się odnosi. Lecz i w Australji rów- 
mież urodzaj był wspaniały, więc cierpieć na 
stem będą nietylko amerykańscy, ale i angielscy 
*pobotnicy, 
ję pach jakby świadomie obdarzyła gło- 
ddującą ludzkość w tym roku obfitym darem, 
gale „handel i przemysł“ rzekł, iż jest to sza- 
ldeńsiwem z jej strony. Gdyby się ich zapytała 
nio o wolę. najdokładniej obliczyliby, 
-jaki procent ludzkości powinien ograniczyć lub 
"wyrzec się swych potrzeb na to, aby „handel 
1i przemysł“ mógł i w tym roku osiągnąć, nor 
malne oprocontowanie swego kapitalu. Nor- 
smalne oprocentowanie wynosiło tu w ostatnich 
,88 lafach średnio okolo 40%; na to, aby ten 


oi Ksążki nadesłane. ` 


F. Czerwijowski. Jak prowadzić mniejsze bí- 


tbljoteki, Wskazówki dla kierowników. W. 1921. 


KNakładeni Związku Zawodowego Pracowników Bo- 


| YJejowych Rzeczypospolitej Polskiej wyszia mała i- 


sdością stronie, bogata treścią książeczka masego 
gpecjalisty, dyrektora Bibljoteki Publicznej W 
WWarszawie p. F. Czerwijowskiego poświęcona xWe- 
estji prowadzenia mniejszych bibljotek, Jak książ: 


psi wybierać, jak je porządkować, jak Wa Czy” 
Ja TA CH AM: 


. Tysiące iażynierów, techników, 
agronomów, nauczycieli oświadczyły wość 
wywędrowania do ZE Dziesiątki tysięcy wy- 


kwalifikowanych robotników są gotowe do poc 


jazdu. Rząd niemiecki, czolgający się u n 
tenty, wydali} rosyjską techniczną komisję get 

migracyjną, przez co uniemożliwił wyjazd do 
Rosji tysiącom robotników i inteligentów nie- 
mieckich. 

„Od dwóch lat żądamy, my Komuniści, na- 
wiązania stosunków handlowych z Rosją. żą 
damy możliwie najściślejszego sojuszu poli- 
tycznego między Niemcami a Rosją. Cofnął się 
przed tem rząd Eberta i Hasego, jak również 
wszystkie dotychczasowe rządy mięszczańsko - 
burżuazyjne. Woleli podpisać traktat wersal- 
ski, którego skutki widzicie przed sobą, Oddały 
się zupełnie na łaskę Ententy.. Dlatego też| 
wszyscy pracownicy, zarówno miast jak i wsi 
winni się w tej chwili wyjątkowej skupić beż 
względu na ZSZ partyjną pod jed- 
nem hasłem, jeduego czynu, który wę wszy- 


zawrzeć przymierze zaczejpno + odporne z 
Boją sowiecką! tyt 

Zwracamy uwagę na słowa: „bez wzglę- 
du na przynależność partyjną*. Najmniej tole- 
rancyjna partja w Niemczech zaleca połączenie 
ze wszystkiem: „bez względu na przynależność 
partyjną“ w celu między innemi,, powiedzmy 
tv otwarcię, rozwalenia Polski. 

i dr. W. Schmidt. 
Berlin 16 marca 1921 r, 


stosunek utrzymać, trzeba byłoby, aby i nadal 
był brak produktów, t. j. aby spora część 
ludności nie była w słanie ich otrzymać. 
Niespodzianie przyroda spłatała takiego 
figla „handlowi“, że nietylko tu, ale w Europie 
í w Chinach nawet, gdzie podobno 30 miljo- 


nów z głodu umiera, WNE mogliby zapo 
|koić swoje potrzeby. 


UAK WA JA 


Wedlug słów Hoovera, który kilka tygo” 
dni temu na zebraniu tu, w Pittsburgu, wołał 
o pomoc dla 15 miljonów dzieci w Europie, 
Stany Zjedu. posiadają obecnie zapas bawełny, 
skór i jadła, który starczyłby krajowi na 3 
lata. Zdawałoby się wobec tego. że „handel“ 
amerykański nie dowierza „handlowi“ euro- 
pepee Najracjonalniejszym dla wytwór 
{ców tutejszych byłoby urządzić sobie wakacje 
z okazji rzadko obfitych darów przyrody i od- 
„a ak ee dacia a dać 

m wysiłku. Ale taki 
krok bria u nieracjonalnym z punktu widzenia 
handlowo-przemysłowego. Trzeba raczej nadal 
pracować, aby nie odzwyczaić się od pracy i 
na wywczasie nie zarazić się myślami szkodli- 
wemi dla handlu. Cóż zać uczynić z „niepotrze- 
bnymi* produktami? Właściwie trzeba byłoby 

je przechować do czasu, kiedy ceny się podnio- 
A” wobec tego, że dla przechowania trzeba 
budować i utrzymywać drogie sklady, nie e 
noszące proc., a również niewiadomo, czy 
prędko ceny sę podniosą. 
we* 
produkty i w ten sposób choć czasowo wstrzy- 
mać „możliwy” spadek cen. Faktycznie środek 
ten jest stosowany tu na szerszą skalę, szcze- 
gólnie w stosunku do bawełny. Spadek cen 
rzeczywiście zosłał nieco wstrzymany. Ceny 


ubrań powoli zmniejszają się, ceny zaś żywo | 
ści szybko spadają. Od czasu naszego przyja- i 


zdu spadły ceny o 20%, cena cukru spadła © 


165%. Jedynie mieszkania drożeją, bo nie „0 


placa się" budować domy, . 


dziennie, obecnie wynosi już podobno około 
15% pracującej ludności, Gazety są pelne epi- 
zodów o dokonanych zbrodniąch/i rabunkach, 
liczba których stale wzrasta. Wszyscy zajęci są 
yślą oo będzie dalej. żyjemy nadzieją, że z 
wiosną wszystko ię zmieni na lepsze. 

tymiści liczą na wplyw nowego porządku z No- 


wym prezydentem, Hardiugiem na czele, „m zbipjnego starcia między fascistami a socjalistami, 


obejmuje władzę w marcu", 


telników do czytania — oto szereg kwestii, które 
autor rozpatruje. Kakdy bibijotekarz związku ar 
wodowego czy klubu. czy kooperatywy, każdy czy- 
telnik przeczyta z pożylkiem podane tutaj rady i 
wskazówki i dobrze uczyni, jeżeli się do nich za- 
stosuje. Dobrze też uczynią wszyscy, jeżeli do sēr- 
ca wezmą radę autora: „nie Żałujcie pieniędzy ra 


bibljoteki'. Nie wszyscy z nas rozumieją blogosła: t 


wieństwo ksią: ' Nie wszyscy chorujemy na przy- 
wiązanie do ksiażki. Nie wszyscy kochamy książ- 
kę. Robotnik niemiecki ma zawsze bibljotekę pod- 


Obliczenie „bandlo- 
wskazuje, aby czemprędzej zniszczyć te 


/„ROBOTNIK”, środe, 23 marca 1021 r. 5 
SAT TEER T E E STZW EPP A ra eaea HD TY 


ręczną, Obok partyjnej literatury, obok tachowycłi 
książek, związanych z jego zawodem, są tam książe 
ki treści ogólnej, są poezje Szylliera i Goethego 


iego | jest bistorja socjalizmu, biografie wielkich ludzi. 


Są podręczniki bistorji i ekonomji są i powieści. Wi 
każdem mieszkaniu rozumniejszego robotnika znaj» 
duje się szata wypełniona książkami, ł widać, ża 
książki tę są czytane. Są i szanowane. A dzieje 
się to w kraju, w którym pelno jest bibljotek pur 
blieznych! Miejmy madziejó, że | u nas tak bę 
dzie! B. R 


Chlaśnięcia. 
UŚMIECH WIOSNY, 
(Kaprys poetycki), z; 
„Choć widzę, pisząc to w notesie,’ 
Jak zżyma się nasz „Rob* dobrodziej, 
Że znów mu „bzdury“ licho njesie, — 
Lecz uśmiech Wiosny, co się rodzi i, 
W Łazienkach już, na krzakach, drzewąch, 
Na „puszczających” już trawnikach, ©. 
Choóbyście wrzaśli, że w mych śpiewach 
Jest coś, © budzi w. czytelnikach M 
Nudności, — | ach, opisać muszę l... 
Muszę Wam pleść, że żywopłoty 
W. listeczków toną zawierusze 
Bladozielonych!.. Że w mgle złotej 
Jakgdyby Bajki jakiejś polskiej 


'|Toną pnie stare... Że eolski 


Wietrzyka wiew w listeczków zgraję 
Słowiańskie jakieś „wgędźbia" bajet.. 


Bladozielone te, drobniuchne 

Gwiazdki na nagich krzaków. czerni, 

Są tak czarowne, że aż puchnę 

Z zachwytu, jak „małłowie wierni“ fue 
Ich lepkość, świeżość i dziecięcość =m 
Takie mi niosą rzewne echa, $ 
Że wpadam głupio w „pacholęcość*t... +) 
Ach, Wiosna cudnie się usmiecha b. 


„Uśmiech jest jeszcze zwiewny, blady, 
Jakby niechętnie się do jawy 
Budziła.. Jakby coś z najady 
Śniącej miał jeszcze... Pleśni mgławej 
Listeczków tych, ach, w mym zachwycie 


Opiewać nawet się nie kuszę!... 


To Baśń śni w złotej żawieruSze(... 
To się uśmiecha Cudo-Życiel.., 
Waclaw Wolski. 


» 06 letniego „pacholęcia”j 


Wiadomości tlegrafczan. 


— Czeskim ministrem skarbu został mianowa- 
ny dr, "Wanaczik. 

— Sekretarzem angielskiego stronnictwa uni 
nistów obrany został Chamberlain, 

— Po opuszczeniu Butumu przez wojska tre 
reckie, wkroczyły czerwone oddziały gruzińskie, 
Dawny rząd gruziński rozpoczął pertraktacje z rzą- 
dem sowietów. 

— Prasa francuska podnosi, że Niemcy celują 
w ukrywaniu bogactw swych, 

— Dnia 20 — 28 lipca odbędzie się w Londy- 
nie pod przewodnictwem L. Bourgeois międzynągo: 
dowa konferencja dla zwalczania gruźlicy, i 

— Hoover, amerykański minister handm, 6- 
świadczył prasie, że. wznowienie stosunków handfo. 
wych z sowietami będzie wtedy możliwe, kiedy bol- 
szewicy zmienią dotychczasowe metody rządzenia. 

-~ — W zwiazku ze sprawą rozbrojenia, oczeki« 
wana jest dymisja bawarskiego gabinetu premjera 


— Angielska Izba gmtn przyjęła projekt, da- 
tyczący zniesienia w dniu 31 marca ministerjum 
transportów morskich, 
t = W Belgii oczekiwane jest przesilenie gabl 
netowe na tle sprawy flamandzkiej, i 
— W Chicago spłonęły największe w świecić 
składy zboża. Ogólnie przypuszczają, że przyczyną 
jest podpalenie. . 
— Do Rygi przybył pierwszy okręt angielski 
2 towarami dla Rosji sowieckiej, 
— Z Rewła donoszą, że Lenin podobno zamie- 
rza wszcząć pertraktacje z mieńszewikami i eserow- 
cami, celem utworzenia socjalistycznego rządu koai 
Kcyj f 


— Wysoki komisarz aljancki w Konstantynos 
polu, zażądał od Wrangla, aby ten ostatecznie zike 
widował swą armię. W wypadku odmowy, zostanię 
wstrzymane prowiantowanie armji, Wrangel wy- 
protest do państw aljanckich, 
— Komisja odszkodowań zezwoliła na za0pas 
t e Gdańska w węgiel górnośląski. 
'— Premjer ukraiński, Ikcki. ma ustapić. 
— We Włoszech. w Mediolanie, doszło do 


Telegramy. 
laga o pletie. 


'Londym 22 marca. 

(E. E). z pośród. głosów prasy angiel+ 
skiej w sprawie Górnego Śląska na zaznacze- 
nie zasługuje artykuł „Observera“ twierdzą” 
ey, iż plebiscył nie należy uważać za zakończe- 
nie, lecz raczej za początek powikłań śląskich. 
A { 4 


Z 


6 


Przedewszystkiem artykuł podkreśla trudno- 
ści ekonomiczne, jakie powstaną po plebiscy- 
cje. Następnie granica etnograficzna wykreślo- 
na na zasadzie plebiscytu może poprzecimać 
rozgałęzienia systemu kopalń o tyle nawet, że 
mogłoby się zdarzyć, że kopalnia będzie od- 
cięta od stacji pomp. 7 
Polska korzysta z całkowitego poparcia 
Francji, której jest poważną dłużniezką. Jeżeli 
„Górny Śląsk pozwoli Polsce uregulować na- 
łeżmości względem Francji, to z drugiej strony 
Francja straci na regulowaniu długów nie- 
mieckich. Śląsk Górny pozostanie zawvsze przy- 
czyną waśni między Polską a Niemcami. W 
„ostatnich chwilach walki plebiscytowej Niem- 
cy osiągnęły pewne zyski i mogą jeszcze Wy- 
grać całą sprawę. j 
- Przyczyny tej zmiany szans są następują: 
'ce: Interwencja nuncjusza papieskiego uwol- 
niła wszystkich katolików od przysiąg, złożo- 
nych poprzednio w czasie pielgrzymek do Czę: 
sstochowy (?), to też mają oni zupełną swo” 
bodę głosowania dziś wbrew uprzednim za- 
miarom. Udział emigrantów w głosowamu 
zmienia szanse we wszystkich miejscowo- 
ściach, gdzie Niemcy byli w mniejszości, a 
więc byli zastraszeni (?) lub niezdecydowani. 
Jednym z czynników ujemnych dla Polski by- 
ła niepewność, jaki los czeka Górny Śląsk 
po połączeniu z Polską (?). Żydzi i prote- 
stanci będą głosowali za Niemcami aż do o- 
statniego. Pi ; 

Omawiając tę samą sprawę „kKinancial 
Times“ w obszernym artykule twierdzi, iż 

- plebiscyt górnośląski jest właściwie pojedyn- 
kiem między Hugo Stinnesem a Korfantym. 
Pierwszy z nich reprezentuje interesy wiel 
kiego kapitału niemieckiego, oraz niemieckie- 
go ministerjum wojny. Drugi występuje w 0- 
bronie interesów ludności robotniczej i wło- 
ściańskiej. ` 7 

i Jeżeli Niemcy wygrają plebiscyt, wówczas 
Europa wyciągnie pewne zyski z tego, a to 
przez utworzenie olbrzymiej organizacji €ko- 
nomicznęj niemieckiej, która wyzyska nie- 
zmierne bogactwa Górnego Śląska. 

(W razie, gdyby wygrana była po stronie 
Polski, jej rząd wprowadzi kontrolę wielkie- 
go przemysłu śląskiego. Produkcja śląska 
zwróci się coraz więcej ku wschodowi, ku Ro- 
sji, Ukrainie, Łotwie i Litwie, które za po 
średnictwem Polski będą korzystały z wy- 
twórczości śląskiej. Autor artykułu Lathrop w 
konkluzji, zestawia w końcu argumenty oby- 
'śwu stron zarówno polityczne jak ekonomicz- 
ne, przemawiające za przyznaniem ` Górnego 
- Śląska Niemcom lub Polsce. 
uro TĄ Londyn, 22 marca. 
__ (PAT). (Havas). „Morning Post“, oma- 
wiając sprawę plebiscytu na Górnym Śląsku, 
stwierdza, że plebiscyt nie jest tak prosty 
i jasny, jak przypuszczano, i zauważa, że 
głosowanie na Górnym Śląsku było poprze- 
dzone olbrzymią kampanją intryg i niebywa- 
łemi groźbami, wreszcie że Niemcy wyzyskali 
znakomicie korzystne położenie swoje, w ja- 
kiem się znajdowali w stosunku do Polaków 
na Górnym Śląsku. Chcą oni zgnieść Polskę, 
aby odzyskać z powrotem Alzację i Lotaryn- 
gię. Odzyskanie Górnego Śląska przez Niem- 
cy byłoby etapem do wykonania tego zamia- 
ru. Fakt ten powinien wzbudzić we Francji i 
Anglji przekonanie o konieczności zamiany 
porozumienia na sojusz między Francją a An- 
glją, któryby nałożył pewne zobowiązania na 
oba państwa. 

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ, 
Paryż, 22 marca. 

(PAT). (Havas). „Matin* pisze: Kampanja pro- 
wadzońa przez prasę berlińską, jest bezowoocna, 
gdyż los G. Śląska będzie rozstrzygnięty sprawie- 
dliwie i zgodnie z wynikiem przeprowadzonego 
plebiscytu, f 

„Humanite“ sfwierdza, że: wykreślenie granicy 
będzie należało do Rady Najwyższej. 

„Le Journal” pisze: Francja, która nie doma- 
gała się nigdy tego, aby poddani niemieccy byli 
pozbawieni ojczyzny, którą wybrali, będzie zado- 
wolona z wyników głosowania, ufna w mądrość i 
sprawiedliwość Rady Najwyższej, Francja” będzie 
się cieszyć na widok setek tysięcy ludzi, którzy 
wyzwolą się z pod jarzma j staną się jutro wolny- 
mi obywatelami republiki polskiej, Francja będzie 
zadowolona, że Niemcy zostały pozbawione środ- 
ków, którymi mogłyby się w przyszłości posługi- 
kici celem nowego naruszenia pokoju świata ca- 

ego, | 
PO PLEBISCYCIE. 
Opole, 22 marca. 

(Ek. E)  Wysłannikowi specjalnemu A- 
gencji Telegr. „East Express“  oświadczono 
ze strcny miarodajnej, że aczkolwiek liczby 
ogólne z pierwszego obliczenia, dokonanego w 
pośpiechu, n e dają ;eszcze definitywnego 0- 
brazu zwycięstwa jednej lub drugiej strony, 
jedna'że należy już dziś zaznaczyć, że że 
ogólne”z wyniku-g! si wania na G. Śląsku nie 
stanowią bynajmniej podstaw do ostatecznego 
rozstrzygnięcia losów tej dzielnicy. Jedynym i 
decydującym wynikiem jest wynik głosowania 
w poszczególnych gminąch, ponieważ według 
art. 88 Traktatu Wersalskiego Niemcy zasa- 
dniczo zrzekają się ziem, położonych o dwa 
kilometry na wschód od: Wawrzynkowie 
wzdłuż linji, która biegnie do ostatniego kata, 
utworzonego na północy G. Śląska w odległo- 
ści mniej więcej trzech kilometrów na pólno- 
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co-wschód od Szymonkowa,. następnie zaś 
wzdłuż granicy G. Śląska, aż do punktu, gdzie 
ta styka się z dawną granicą niemiecko-rosyj- 
ską. Terytorjum to może być zwrócone Niem- 
com o tyle, o ile poszczególne gminy i Powiaty 
wypowiedzą się za Niemcami, Dla ustanowie- 
nia tychże granic, plebiscyt odbył się według 
$ 88 par. 4 ustępu 5 gminami, a o przynależ- 
ności do Polski lub do Niemiec decyduje prze- 
waga głosów w każdej poszczególnej gminie. 

Według $ 5 liczba głosów w każdej gmi- 
nie po odbytym plebiscycie zostaje komuniko- 
wana mocarstwom. sprzymierzonym i Stowa- 
rzyszonym zarazem z odpowiedniem Sprawo- 
zdaniem o przebiegu aktu plebiscytu. Do aktu 
tego zostaje dełączona propozycja co do usta- 
lenia przyszłych granie (t. j. przynależności) 
według własnego orzeczenia ludności i geo- 
graficznych i ekonomicznych potrzeb poszcze- 
kólnych gmin. - . 
Bytom, 22 marca. 

(E. E). W tutejszych kołach niemieckich 
ujawnia się coraz większę rozczarowanie w 
związku z wynikami plebiscytu. Wzrasta prze- 
świadczenie, iż znaczna część Górnego Śląska 
musi przypaść Polsce. W przewidywaniu, że 
dyplomacja polska poruszy ponownie sprawę 
udziału emigrantów w głosowaniu, urzędowe 
koła niemieckie głoszą obecnie, że w głosowa- 
niu uczestniczyła znikoma część emigrantów, 
oraz, iż: jedynie połowa osób uprawnionych do 
głosowania a zamieszkałych poza granicami 
Śląska przybyła na Górny Śląsk. Przed ple- 
biscytem obliezali Niemey liczbę przybyłych 
emigrantów na 200 z górą tysięcy. Obecnie zaś 
utrzymują, iż przybyło ich na Śląsk tylko o- 
koło 100 tysięcy. * p 

(PAT). Komisja rządząca zawiesiła na 
przeciąg 10 dni dziennik bytomski „Ostdeut- 
sche Morgenpost“, organ wielkich przemy- 
stowców. górnośląskich, zaś na przeciąg 15-u 
dni zawiesiła komisja wychodzącą w Gliwi- 
cach „Oberschlesischer Wanderer“ i opolską 
„Oppelner Zeitung“ oraz „Rattiborer Anzei- 
ger“. Wszystkie te pisma zostały zawieszone 
z powodu artykułów wrogich komisji koalicyj- 
nej z okazji ogłaszania wyniku plebiscytu. 


Prolefarjat Warszawy 
w hotie Górnoślązańom, 


Wczoraj o godz. 5 min. 30 po poł. na 
Placu Teatralnym została urządzona przez P. 
P. $. mamifestacja z powodu plebiscytu na 
Górnym. : ZA j i 

Już o godz. 4 m. 30 ściągały pochodami 
na plac dzielnice, związki zawodowe, fabryki 
ze swemi sztandarami, oraz orkiestrami na 
czele. ; 

W manifestacji wzięły udział wszystkie 
dzielnice P. P. S., związek robotników miej- 
skich z orkiestra strażacką; związek elektrow- 
ni, gazowni, tramwajów, robotników ziem- 
nych, metalowców, piekarzy i t. d. (wszystkie 
prawie z orkiestrami) fabryki „Awiata”, „Pa- 
rowóz', „Gerlach“, „Dittman“ i inne, również 
w orkiestrami. l 

Morze głów robotniczych zalało cały plac. 
Proletarjat Warszawy zebrał się tu, aby za- 
manifestować swą cześć dlą bohaterskich rot 
botników górnośląskich, którzy po długowie- 
kowej niewoli i ucisku, wypowiedzieli się za 
Polską, z którą pragną się połączyć, by wspól- 
nie z proletarjatem całej zjednoczonej Polski 
walczyć o socjalizm, o wyzwolenie pracy. 

Manifestację zagaił tow. Jaworowski, na- 
stępnie przemówił tow. Szczypiorski, kończąc 
odczytaniem poniższej deklaracji, przyjętej 
oklaskami przez zebranych: Ri 

„Zebrani na placu Teatralnym w dn. 22 
marca 1921 f. robotnicy m. st. Warszawy, wy- 
rażają podziw i cześć proletarjatowi Górnego 
Śląska, który w wiekowej niewoli, pomimo 
prześladowań hakaty pruskiej i krwawego u- 
cisku Hoersingów, nie zatracił poczucia naro- 
dowej łączności z Polską. Zebrani składają 
hołd pamięci poległych bohaterów powstania 
górnośląskiego. 

Wyzyskiwany materjalnie, torturowany fi- 
zycznie, duchowo uciskany lud górnośląski 
wypowiedział swą wolę należenia do Polski. 

Socjalizm, jako wolność i równość spo- 
łeczna, wymaga przedewszystkiem zniesienia 
ucisku narodowościowego. Niewola narodowa 
jest zaprzeczeniem socjalizmu. W imię tego, 
Polska Partja Socjalistyczna walczyła o nie- 
podległość, a dziś walczy o zjednoczenie Pol- 
ski. Walka o Górny Ślask jest jednym z o 
słatnich etapów na drodze ku temu zjednocze- 
niu. Ti 
W imię socjalizmu — idei. wyzwolenia 
klasy robotniczej, robotnicy Warszawy żądają, 
aby wola ludu górnośląskiego należenia do 
Polski nie została zaprzepaszczona na drodze 
przelargów dyplomatycznych dla interesu za: 
chłannego kapitalizmu niemieck ego. a 

Zebrani domagają się  jaknajszybszego 
przyłączenia Górnego Śląska do Polski", 

Chór opery z balkonu Teatru Wielkiego 
odśpiewał „Rotę* Konopnickiej, a orkiestry 
robotnicze odegrały naprzemian „Czerwony 
Sztandar”, „Na Barykady*, „Warszawiankę”, 
„Marsyliankę” i t. d. pr 

Z placu Teatralnego wyruszył pochód, li- 
czący przeszło 20.000 robotników, ze śpiewem 
pieśni rewolucyjnych, wznosząc okrzyki na 
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cześć Górnego Śląska, robotników  górnośląe 


skich, na część poległych w powstaniu górno». 


śląskim į t. d., przeszedł pochód ulicami: Krar 
kowskim Przedmieściem, Nowym Światem, A- 
lejami Ujazdowskiemi, Nowowiejską, Mar 
szałkowską, pod lokal Okr. Kom. Rob. P. P. S. 
Tutaj, po odśpiewaniu pieśni rewolucyj- 
nych i „Roty“ Konopnickiej przez chór Okr, 
Kom. Rob., pochód został rozwiązany, 
NEWER z 0 pO ZEE NE Na NG aa AE 
Ministerjum Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego — rozesiało cyrkularz wielce cie- 


kawy. Mimisierjum, mianowicie, pragnie wiedzieć, . 


„ilu uczonych i jakich gaięzi wiedzy potrzebuje 
kraj po za wyższemi uczelniami?“ Ciekawość sza- 
newnego urzędu jest bardzo szlachetna i zasługu- 
je na uznanie. Tylko doprawdy  pragnęlibyśmy 
wiedzieć, w jaki sposób można wykreślić rachus 
nek, któřy urzędowi jest potrzebny? W. jaki spo- 
sób określić, „ilu kraj potrzebuje uczonych“? Obe 
szarnik wie, ilu potrzebuje parobków w celu u- 
prawienia swoich majątków, Fabrykant. może o 
kreślić ilość robotników, potrzebnych do obsłuże- 
nia maszyn, ustawionych w fabryce, Ale określić 
potrzeby nanikowe danego kraju i ilość pracowni- 
ków naukowych, potrzetmych dla kraju! Bu by 
ich było, będzie ich zawsze za mało. Nauka bos 
wie niema granie, niema początku, ani końca, 


Wciąż rozszerza swoje dziedziny, wciąż się róde 


niczkuje, wciąż powstają nowe dyscypliny, 
Czyż . naprawdę można sztucznie hodować 
uczomych, wypuszczać ich na rynek w miarę pò- 
trzeby?, Można conajwyżej, tworzyć warunki, w 
których nauka mogłaby się rozwijać pomyślnie, 
w których dojrzewaliby młodzi adepci nauki nie 
o chłodzie i głodzie, bez butów i bez książek, bem 
mieszkania, bez laboratorjum. I to jest zadaniem 
Ministerjum, Ale jeżeli będzie się pytało, ilu %rze- 
ba uczonych, odpowiedź brzmieć może: jaknaj- 
więcej i we wszystkich dziedzinach. Tę odpe- 
wiedź mogłoby sobie samo dać Ministerjum, czy 
autor powyżej zapisanego naiwnego okólnika, Że 
nie dało, tedy odpowiedź miała brzmieć inaczej, 
Czy sądzicie, że w Paryżu, w Londynie, w Rzymie, 
czy w Berlinie — Ministerja, zwame tam poprostu 


Mim, Oświaty — mogłyby ośmieszyć się, POZBYŻA+ 


jąc podobne okólmiki? 


Prowokacja starosty. 


, 


USTAWA 0 STANIE WYJĄTKOWYM 
DZIAŁA. + 


i Pabjanice, 22 marca. 

(Tel. własny). F 
pa aon boni i obaj y. Gryźle z0- 
aresztowani na ulicy. Z *rozporządze- 
nia starosty Sh: GOBI siak dostali po 
miesiącu więzienia — na zasadzie ustawy. 
z dn. 25 lipca 1919 r. o stanie wyjątkowym. 


Prowokdcję obszarnikow. 


PRZERWA W UKŁADACH ZIEMIAN Z R0+ 
BOTNIKAMI ROLNYMI. Mł 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
komunikuje: 
Główna komisja polubowna, złożona z 
przedstawicieli trzech związków zawodowych 
robotników rolnych, związku ziemian, ministe- 
rjum rolni i dóbr państwowych i ministe- 
rjum aprowizacji, pod przewodnictwem przed- 
stawiciela ministerjum pracy i opieki społecze 


nej prowadziła od dn. 10 b. m. do dn, 17 b. m. 


obrady, mające na celu zawarcie umów zbio” 
rowych między pracodawcami i pracownika» 
mi rolnymi, 

W czasie rokowań ustalono: 

1) Odwołanie strajku rolnego, proklamo- 
wanego na 14 b. m. przez Związek zawo 
robotników rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, 

2) Uruchomienie powiatowych komisji 
rozjemczych, od udziału w których powstrzy- 
mywał się dotąd związek ziemian. . 

3) Dopłacenie robotnikom rolnym dodat. 
ku do pensji za rok 1920/21, w wysokości 
1200 mk., z wyłączen' em tych, którzy nie pra- 
cowali cały rok w folwarku, względnie wykro- 
czyli w czasie trwania umowy, przeciwko o» 
bowiązującemu prawu. sa R. 

4) Wypełn'enie uchwał głównej komisji 
polubownej z dnia 27 i 28 maja r. Z, Oraz z 
dnia 8 lipca r. z. w sprawie umów zbiorowych 
dła niektórych kategorji robotników rolnych. 

5) Przyjęcie za podstawę przy zawieranią 
umowy na rok gospodarczy 1921/22 umowy 
zeszłorocznej. 


Układy zerwano z powodu zasadniczej 


różnicy poglądów między stronami w sprawią 
wstępnych warunków umowy, dotyczących 
zwalniania ; godzenia robotników rolnych. 
Związki zawodowe drogą ustępstw i kom- 
promisów. w stosunku do pierwotnego 
stanowiska, starały się uzyskać możność po 
rozumienia. 9 J 
Związek ziemian n'e zgodził się na ustęr 
pstwa. które według jego przekonania godzi- 
łyby w prawa ziemian, jako właścicieli, ogra- 
niczając ich w sw ue normowania lezby i 
zmiany pracowników. 

Wnioski kompromisowe, oraz próby for 
malnego wyjścia z sytuacji nie dały pozytyw 
nego rezultatu, wobec czego stwierdzono nie- 
możność prowadzen a dalszych układów. 


A wiec Ministerjum Pracy przyznaje sw 
mo, że Związek rob. rolnych dążył do ustępstw 


Gadki 
igl, 


dwrżósk pisemek burżuazyjnych o Aba być 


zę Sch się posiedzenie Erezy- 


i tam, 415 świeża tej ustawy od fundamentu, 
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py emian odrzuci? St. Mroczkowski 

maie. dążności ugodoe ken rob. ya. C Y R K 9 (ul. Urdynacka), ` 

Dziś, 8 w..16 Nowości wielk. . 

Zia „Pezktonna opinia publiczna wię teraz, po 

stronie jest słuszność, kto dba o inte- 

rogi, akto myśli jedynie o swej kabzie, 

p śswej „swobodzie“, opartej na niewoli ty- 
sięcy robotników rolnych. ł 

L7 A gdy upór i klasowy egoizm obszarni- 

Ków sprowokuje strajk rolny, rozlegnie się 


r. bypacewicza w aprawie działałności Urzędu Mie- 


wybija północ, dzieje się jak w bajce,  -* 


omni m 
dmiach, przeważnie chmirnych i z "drobnymi opada - 
mi, które przerwały długotrwały okres pięknej 4 
suchej pogody, następuje, jak się zdaje, pouówny 
CY zwrot ku ustaleniu się poprzedniego układu ciśnień 
z wyżem barometrycznym nad Karpatami. Przema+ 
wiają za tem dokonane wczoraj W Polsce wzłoty bad 
s lonów-Pilotów, które stwierdziły istnienie na wył 

.|szych wysokościśch prądów powietrz z połidnioć 
„pet $, į} wprost przeciwnych prądom dolnym ` 
(w bliskości powierzchni ziemi wieją wiatry zacho- 


mię” tornali. A tu Ministerjum Pracy czarne 
ma białem stwierdza, że to obszatnicy są w 
Pisce vanagi r bolszewikami, a Zwią | 
zel Ziemian zasłuż zasłużył rzetelnie na miano 50 


E 

ecznej odbędzie się posiedzenie | s'ugoją- 
deze Kom'sji eepe w sprawie 

umów zbiorowych dla roboiników 


© nas informują, Główna Komisja Roz- 
iias została powołana na mocy ustawy z. 
dn. Ti marca b. r. Ustawa ta została wniesio-' 
ma przeż Rząd, jako nowela, wzmacniająca 
rygory karne za uchylenie się Zw. Ziemian od 
działu w komisjach rozjemczych į polubow- 


- Potiewaź, Główna Komisja Polubowna, o 
czem donosiliśmy czytelnikom, została zerwa- 
na, ns ai Zw. Ziemian, przeto minister Pracy, 

pa mocy. powyższej ustawy, zwołuje posiedze” 
nie Tae nosy Komisji daje gag 


pot mowy + 


1 pia rafi. 


199 C. K. W. ! i 
Da o godz. 5-òj po poł. w lokalu „Ro- 


z powodu zarówno silniejszego usione. 
ci jak i wypromieniowywania, W dniu wem” 
zę | rejszym w całej Europie panowały temperatury po”. 
ię [wyżej 0%; tylko rankiem notowano słabe przymrożs 
ki w Czechosłowacji £ Niemczech południowych, ry 
także miejscami we Francji, gdzie panowały alab 
wiatry z kierunków wschoduich,  / 

Temperatura najwyższa wynosiła „rol w 
Warszawie 139, najniższa 2,20, 

Powrót emigrantów z G, Śląska, Dziś o goda. 
9 m. 20 rano, wraca pociąg z polskimi emigrantami; 
1 Górnego Śląska. Z tego powodu Komitet Zjedno- 
czenia Górnego Śląska z Rzplitą Polską Wzywa 
wezystkie towarzystwa, korporacje, szkoły, ʻo- przy” : 
bycie na dworzec Główny na godz, 9 m, 20 rano, : 
celem uroczystego przyjęcia powracających Górgo : 
Ślązaków, R ZAC 

(a) Skasowżnie ulg tramwajowych! Magistrat » 
postanowił skasować wszelkiego rodzaju Ulgi tram“. 
wajowe, a mianowicie: a) w niedziele i święta; b) 
w godzinach porannych; e) ulgi dla żobnierzy; dj ul. - 
algi dla młodzieży szkolmej w lipoi i sierfaiu rb, 

*|Nadwyżka wpływów, ` stąd pochodzących, będzie! 

' | służyć na „wykończenie budowy gmachów szkolniych. 


(a) Kąpieliska miejskie, Magistrat postanówit: 

 |wystapió do Rady Miejskiej o upoważnienie do 

wniesienia do budżetu zdrowia publicznego ta T.) „| 
Wa |1921—22 w rozchodach sumy mk, 1,541,704 na pro- 

jaknajprę* | wadzenie kąpieliska przy ul. Leszno 86 od dn. 1-907 

Kate yi b. w dóchodach mik. 1,59%5.000 tytułem ` 

| wpływów z opłat, za kąpiele. Równocześnie postano. 

wiomo uruchomić, od 1 kwietnia r. b. część kamolis-". 

kaw domu miejskim przy ul, Lesno CEEI., 

wanny i. aimi 


stwowych, ci ostatni korzystają tylko na ewój oso- 
bisty użytek i jedynie przez was pozostawania ma 


6 
` dow. tow. człońków prezyd, c. K. 
r ryja na EEE: 
Gener. C. rę u P. Pa 


i Wzywa | s 

a się na sów powa tj, 

wał projekt nowej Ustawy Mieszkaniowej. 
Wniosek powyższy R. M. przyjęła, 

(W tym samym duchu przemawia! jeszcze F. 


gekutyw. 0. K. R. We środę, dn. 25 b. m. 
0 godz 6 w laka O. K, R. (Al. Jeroz. 56), odbę- 
„dzie. się: posiedzenie Egzekutywy O. K. R. Fay 
* prielnica Śródmiejska, We środę dn, 28 b. m. 
orgodz.: (9 «w lokalu OKR. (AL deron, 56), odbg- Łypacewiez, oraz ławnik Magistratu, ob, Toeplitz, 
dzie „się: posiedzenie Komitetu, paaie ihain pinan 
*Bóeatówa Org. PP3, We środę, 28 b, BACY Toc da uż stąpić do Rady miejsk; o zatwierdzenie potrzebnego: 
6 « lokalu OKR. (AI. Jeroz. 56), odbędzie się po- |qiia, r eet e o na ten oel kredytu w wysokości mk. 720000, ' Zada- 
„iedzerte Kömiteiu, orazo godz, 7g. pańipe acbraie wości, a nawet nadużycia dzieją się na tle walki o niem kursów, które na razie; uiworzone będą w 


Pianki W ERE E nisi Be powkuedi- 
nych 4 bursy nauki elementarnej rysunków i wy 


| członków owej org. PPS. SOA WJ | mieszkania, ale winną ustaw: któ pa. | Mokotowie, na Pradze, w dzielnicy żydowskiej i na. 
ZTM e a, ra: daje 306* 

MR ` Zebrania kolejowej organizacji PPS, są iio rokie ku temu pole, jest placu, Teatralnym, będzie udzielanie przez, arty-| 
. Táne aż do ogłoszenia. WERE W Działy się 1 jeszcze obecnie dzieją się takty, stów pedagogów nanki rysunków elementarnych: 07. 

które mięć - nie inny, ale nie dzieje si sobom, posiadającym w tym kierunku wrodzone 

_seDriólnića Praska, W czwartek, dn. A b. m. o mieć miejsca nie powinny, Św. Śr zdolności, a którym żawód nie pozwala na systema-. 

| godz, 7 w lokalo dzielnicy (Brykowa %%) odber |: y wszysko możliwe asy w raw. |tyoog naukę; młodzieży szkół ogólno-kształcąeych, . 

pan FE posiedzenie Komitetu. ~ poni telni. czynią, "R ; |cheącej w przyszłości poświęcić się pracy: zawod: 

> PERG orz RNA ya „lub rzemiosłu artystycznemu. "Zwierzehnictwo nad: 

3 Komunikiują nam, że tow, Jerzy Sochacki prze- Mi A a an K kursami. obejmuje. miejska szkoła sztuk zdobade 

slat’ być sekretarzem generalnym „Kultury Robot |. morza olerpień, jakie sprawa mi p» 


jem Związku Robotniczych So | sonjętawia. Na popercie owych słów p. dawna | Ryby, Wydział Zaopatrywania, ziemie 
> L. |przytoczył kiika istotnie jaskrawych przykładów. |sobie dostawę ryb, sprzedaje ryby świeże i śmięte, 
N LOTERJA PARSTWOWA. ł 


| - Do Urzędu Mieszk. zgłasza się lekarz. / |od mk. 80 do 90 za fant. Z zapotrzebowanianii zwa‘ 

iąta klasa, — Dziesiąty dzień, | — Proszę o zarelwirowanie dla mnie na me |cać się należy do Sekcji way ogólnych Gy 
_ Główniejsze wygrane: i Ne sadzie art 10 > mieszkania p: X; ) K marska 8, pokój B. 29). KA, 

NT, PWK p. x. fest ha „ czy bg- Tłuszcze, Sprowadzony przez Wydzist Zaopa< 


% 40,000 nr. 11186. ARM ik ; | dzie wolne? „|trywania * tłuszcz ian tnpound 
MIE: 25,000 nr. 16142. 504] — ię ale jako Tekarz p. X., moge zapewać ugi jęz Ea poręcz tagrze 
Asg Am aa 71667. panów, że mój pacjent lada dzień umrze. Io dody mini MFS i 
i | Drugi interesant prosi Urząd Mieśzk. o z- a, i 
mry: 412195 14341 80160.. "i jeko ; md ilościach przez cje sfożyweze i jakoci 
mery 418 21201 27520 27921] szącego „doniesienie", mieszkania tagi | 
83809 44801 abba 47912 54476 56289 62448 Ygręka, który A enia Wydzieln 2 
„0686 6596568347 40007. o swym zamiarze -popolnienia... samobójstwa, Wi . Berprawne zabranie PA przez oficera „wje 
OP oana daas Imiss aapea W hankia DOM parat 
E '31788 88266 40061 40238 | dr ù Potaj za! ra: 
896 317 drobnym przeróbkom, a wnosi ENE arici oleet tej © piki; päpe WO} 
prowizorj m Budżetowe cieki, ponieważ Potapiuk nie miał przy sobie dole 


krotnych próśb Potapiuką, podpor, Wójcicki nie 
w chos zwrócić konia, Iłocnacząc, žo jest to jego NAJ. 
w. byez“ mojenna. 
; ZEBRANIA I ODCZYTY. 


S Giannone: ' Odezyt. Da. 238 marca. w sali Tow. Hygeia 
nego. (Karowa 81), odbędzie się od p. Borysa 


„ycie gos Faj ep | | 
$ eM A a= warsza wskiej. * FA midi | Kronika. x: | OR Kip Hart ge Fop ad, w via 


| 4 T O w EEE Foma 9.8: j 


giaa "wz 40 neo W ad. AT X 
Babie, dumaikle w 250 tranz, 60.00. Konfiskata, Z rozporządzenia komisarza rządu WYPADKI. | 
z (Was ae 1 wad agame Awie Warszawę, za zasadzie części 2 art. 27, VERR Śwsbónówe sitio, SOYKA 


4 in SA” 


nau 57 jednej z nich zastał artystę tegoż teatru, 56-lotniego 


||. METEOROLOGICZNEGO, ° ` -tomay na podłodze, w zaciśniętej dą omnia 

"z Rady Miejskiej. n Rozkład eiénienia: Wysokie ciśnienie nad Kat- |ni trzymał rewolwec. set radroc wire 
maz r S T pogotowie, lecz lekarz stwierdził tuż śmierć Karpo- 

mie nad budżetem 4 działalnością Urzędu Mie- ' |nawją. | |wicza wskutek rany | postrzałowej w serce. Przy sis 
 sżkaniow wego, —'Prowizorjum na kwiecień, odoba | mobójcy znaleziono adresowane adresowane do żóny i kolegów 

i jeny które zabrała papka komisacjału. Przy. 


p h 


progr. marcowego oraz niezwykła 


ożiwośc altaita TAJEMNICZY ZEGAR: 


ro inja y, ' 5 ończonej próbie ze sztuki: „A+ 
- 17fsmwajiaria w uzekach tranz. 18. >, |Poż 185) nałożono ares na druk p. t: „Anatoia 5 po poł, giy ao enas odaat a 


EMSi 1.14, |Sterma i AI Ee ości” ki 
4 OJ cuelkach spoz. 3 kupno s ae l Alcyanaóc | Wata Nieśmierielny Tom Fu |Loś:: w ogrodzie Saskim; obchodzi gandaródy, ów 
NO OSSM mm KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTO [Jahi Karpowicza (Szymczaka), który Jeżśł nieprzy- 


j 
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OEE 


komisarjacio kolejowym zbiegli. aremtowani: Sta- |powiędź; „pan sam jesteś nim, ja może jestem lepr 

nisigyw v Ostrowia i Julijan Pawłowski. Szym puemi, trjotg, aniżeh pan”, Świadkowie we swiet 

Markowska, sg orng A hea rener ie robiąc uwagi z powodu Tie 

Bydgoszczy do więziemia w Łomży, > z ped ymania tramwaju przez M, użył jaw 

eskorty „newsy dworcu Wileńskim Kiebkajtiek obraźliwych, fier Lawe apem n 

unki, Pradze. póśniędzy:. : "wy! Oskarżon " e tramwajem, znajdor 

(m) Rab Na kę ez wał sig przy pełnieniu obowiązków służbowych i 
wagonu 1081, iągu towarowego, Wyrzucono W jemu tylko przysiugiwało prawo za Wago- 

i eigni z maszynami, do pisania, Waku. | nu dla dania znożności wyjścia i wejścia pasażerom, 

jedni 10 granatów, w Alef Trze. |tek alarmu służby pociągu, zioczyńcy pozostawili Pasażerka, o której ta. mowa, zapomniała, jak 

posterunkowy 13 komisarjatu, znalazł 9 i; . |się okazuje, wysięść we właściwym czasie na przy= 

| moscsyj ręcznych, w tem 8 granaty z w — Na Moszka Romana (Grójecka nr. 87) ną. |stanku, nie zaś nie zdążyła tego uczynić z winy kot 

akwerku na trawniku przy ul, Targowej, posterum- 


padło trzech żołnierzy, którzy pobili go i Usiłowali |-fulstora. 
z” 156 komisarjatu znalazł granat ręczny (bez lon, 


u:| Bez względu na wysoką szarżę wojskową, zaj- 
Rozprawa nożowa. Przy ul. 
ibr; Ar Targówku, w mieszkaniu) ut. Poprzecznej 


tę, oświadczony mu, że Da przyszłość, m powodu 
nadwąślenego adrowia, nie będzie już otrzymywał |1 
uwykłej gaży a dyrekcji teatrów, lecz tylko zapomo- 


i y c du 
R Pawiestóki Dawid Polteńmam i Władtalaw mowane: staowisko, a także zasługi bojowe, któ- 
oman bski, D + rych miki zapoznawać nie myśli, M, nie miał prawa 


(m) Przez podkop. 7 pudów mięsa i 9000 mik. |29rścść się do będącęgo za Służbie R. na „ty“ i nar 


imiewakcich, odbywała się libacja imieninowa, do- gotówką, na ogólną sumę 69,000 mik., skradziono » żywać go „boiszęwikiem”, tym synonimem wschod- 
kąd przyszedł żolniesz niewiadomego i |piwnicy za pomocą podkop Ag Agnieszce PRN mioaa 5% trad ja PE w 2- t 

rmszczął bójkę. między uczestnikami iibacji, Wkrótee | w. Szopach Polskich (Nowy Sad ur. 11), EE p Ile 20 oh ej insta 
(wszyscy awanturnicy przenieśli się na podwórze > |= rea gdyż tiki ej * SE 
tego domu, żolnierz ów poranit nożem w tendencjom komunistycznym i brutalnemu zacho- 


Ro 
waniu się ogromnej większości pracowników tran 

Z sądów. |Wajowych, nie może być żadną Miarą uznane za ur 

ć J sprawiedliwione ze względu chociażby na to, że 


|. ; Beka głośnego zajścia w tramwaju, |dnie z art, 15 U. P. K. i logiką życia, każdy, a vigt 


Bardzo gorące rozprawy toczyły się niedawno i 
w instancji 2-ej na tle glośnego zajścia tramwajo ‘s go 
wego, PUC, gc le at irrg i peratia 
Zmam jmb, x a ob ec j zasad 
stancji, enne są uzasadnienia wyroków obu in- ip wod prawem, / pham a = 
Ppułkownik W. P, Maliszewski, jadąc tramwa |Pzy/em na ty“ względem *pełniacego 
jem i widząc, że jedna z pasażerek no miążyla wy- | $'użbowe oskarżonego, nie może, być a m 
siąść na przystanku, zatrzymał wagon, co wywołało | umane za mniej obrażiiwe, niż odrzucenie tego. 
jetta g hinaan uwag i pretensji ze strony ` kon- rażenia w formie „pan“ pod adresem pas 
tramwajowego chociażby był nine paliwa: 


duktora, Czesława R między innemi, że „woj- 
skowym się śpi sapian kana sa wolno, 26 alean, W major) wojsk p. aiok sekcji Depart, pem, 
M 
Sąd wyrskujący, na mocy powyższego: materja- 


ga na M, trzebaby iść do Pana, Boga“, 
aa ta dowodowego, przyszedł do przekonanią o m = 


j R yżował zachowanie się |, 
Ee RPNE Le snów: Rys miernóšei miewag i, uzdśżjąc za wskazame zast 
wanie art. Pe k. ki, — wyrok uchylił i Ryla use 


Oe (SL E pam sal pok 
prawa z ria się o oju 
x nit od kary. 
a e al m, -x KERR ld Aha gont | 0 rock wi S pok Mai ki zakłada sk 
się względem M., że całe goń wywołane zostało |20 kasacyjną do Sadu Najwyższego, —; 
zatrzymaniem przez M, tramwaju gwoli umożliwie- ED 
Teatr i Muzyka. 

Z Opery, Dziś „Trysian i Izolda”, opera Wae 

gmerą, w znakomitej obsadzie 


nia jednej z jadących opuszczenia wagon, czego 2 
Teatr pzy i. Dzi ostatni raz przed świę- 


winy komduktóra uskutecznić nie mogia we wiaści- 
wym czasiej za. właściwym przystanku, co jak wi- 
| tami goszar i 
7 ý eai Polski, A, Dziś” sztuka kod Żeromskiego 
, vae rękawiczka”. 


ej przy 
łetnia Ryfka Najmanówna, córka me. oda 3 
panow z rodzieami przy ul. Frzacisz- dać, jest, miestety, na Mpeg ae że od- 
Teatr Reduta gra dziś ostatni raz przed wię 

j | tami „Pongi. Sii Żeromskiego 


iej nr. 18, Samobójstwo popełniła w przystę: |; 
pie rozstroju. omiyale; wyszła z domu na dwa jig 
samobójstw: 
Teatr Maży, Dziś „Ci owoc“, 
“Teatr Nowości, Dziś s bilas 


(m) Zamachy samobójcze 19-letnia Anna Ba | 
siakówna, służąca w misji amerykańskiej przy ul. 

* teatr Dramatyczny, Dziś „Bohaterowie ulicy”, 
M, Leblanca, 


Kruczej ur. 29, w celu samobójczym otruła się estn |: 
cją octową. Lekarz pogotowia przewiózł desperatkę 
Wieczór Boy'a, W poniedzialek, dnia 28 mame / 
boisk sę nei tyż usta piegi Pyza 
dzię się wi wesolych poezji i piosen: a 
urzędowej, y w wykonaniu których biorą udział pp.; Mary 
Oskarżony R, — mówi sąd 1-ej instancji — nie | zińska, Marja Brydzińska, Stełan Jaracz, 
wriet ma tej niebywale zuchwalej znie fom ondhe Marjusz Maszyński. Program zupełnie 
i k- | nowy, Bilety sprzedaje księgarnia Wendęgo, Kra» 
osy Aa Pozedziośai i Kancelarja pore LARI 


Józefa Tarśniaka — wszystkich lokatorów ter 
go, Następnie sprawca rozprawy nożowej, K 

miulujse pobicie, sam zadał sobie ramę nożem 
bok „Wszystkich ranionych opatrzył rwa Poiti- 
wia. wadzone przez policję 22 komisarjatu 
dochodzenie ustalilo, że sprawcą ia) pęt 
hc nożowej by! znany złodziej, szeregowićc 42 puł- 
którego pogotowie wojskowe Libet” 

zlo pept, Ujazdowskiego, |. 

-(m) Skok aresztanta w pociągu, Wieziony a 
ryj = Częstochowy pos 1. podający, się za 
tni Pawła Okunia, wyskoczył ż agu w 

biega między Rudnikami a Częstochową f zbi zbiegł, 
ne Skok aresztanta z 1 pere 30-letni Siani. 
słow Moidach (Śliska nr. 18), b. sierżant sziabowy 
w armji rosyjskiej, przebywający chwilowo w po: 
koju. u dia zatrzymanych w 1komisarjacie (Bednarssą 
nr, pigra w e ucieczki fiie oknem z Lgo 
pi Ph te, przyczem złamał lewą nogę w sta- 
wid, Popo tywie. przewiogło M, do sapita- 


(m) obójstwo, Ustalono, że kobieta, która 
w celu samobójczym wyskoczyla dań z 4 piętra 
klatki echodow. y ul, jest (A> 


poka ujść 
uwagi R., stracił w boju mogę i.nosi prose, — mie 
mo to rzicił mu w. twarz obeigę: „pan san jest boi 


mi = ne. 41, w przystępie rozstroju nenwowego, usi- 
ała odebrać sobie życie niewiadomą MODA 
w udzieleniu pomocy przez lekarza pogotowia, des- 
peratka pozostała na miejscu. 
(m) Zaczadzenie, W domu ür, 1 przy ul, św. 
, wakutęk się pieca, zatrula się 


(my Poiar p. burete. W domu mr. 35 przy w 

Pognańskiej, w kuchni bursy dla młodzieży Sokół mad 
średnica. pod jednym z kotłów zapaliła się podłoga, | odpowi za nieścisłe przestrzeganie obo- 

nowoświecki oddział straży. Sirap » wy. wzw aema een i lekooważenie godności 


PŁ, Z ich  iemych zasad, sad kom! konduktora 


ŻW SRO potap " 
zebrano pizon pracowników folwarku Wsią 
Polężną w: pow. konińskim mk. 220, 
Zebramo na zjeńdzię AW, kab, Rol, w san 


na 2 m e 

amg) Krodzioio. Zale redatitora „Kariera We. |? SETS? annica odvolat się s stanga do | 04 ob. Poczwskiej mik, 240. 
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